CENY PREZUMENATY! 
Prenumerata miejscowe jednego a be: 
dostawy K 1080. z dostawą K 12 — Prenu- 
mearafa miejucowa wyda wydań bez dostawy 
K 206 —, z dostawą 23—. Prenumezrała za- 
miejscowa jednego wydania w calam Państwie 
Polskiem K 12'50, za miajse. obydwu wyd K 32 — 
Za zmianę adresu dopłaca się 430 nalerzy 


Cena egzemplarza z kariri 60 hal. 


v " 
Adres Radnkeyi i Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4. 


OERT O6ŁOSZEŃ: 
Za więrsu nonper. i K (1 Mkò Drobre ogh- 
szenia od wyraza 30h. (30 L) tłustym drukien 
GO b. (60 2) — „Nadasłane* luh „Nekrologła* w. 
wiersz nonpar. 3 K (8 Mk). Komunika:ń i po 
kronice za wiersz nosjaraillowy 5h (© ME. 
Do ogłoszań nuniieszczać się mających w nu- 
merach świątecznysh, sobotnich i nedzielnym: 
a  daplaea się ED proesnt 

W Warszawiń nabyć moia „Gazedę Poranna" 
i „Gazetę Wiaczormę* w iliupra dzwuLikót 

„Prouneń”, ni. Widok i, 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna'') 


P. T. Interesentów uprasza się 0 zgłaszanie w sprawach red: kcyjnych wyłącznie mi: dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
Rykopisów ne zwraca się. =- Biura Administracy! otwarte cedziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 5. 
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Padere ws. 
Sejm o kafasfn 


Clara pacta 


„Wperedowi* w odpowiedzi. 


Lwów, 31. pażdziernika. 
Czwartkowy „Wpered' przynosi pod nodo- 
bnym tytułem zasadniczy artykuł. Jęst ubo- 
wiązkiejm naszym na artykuł ten zwrócić uwagę, 
poznać jego treść istotną i odpowiednio ocenić. 
Awor artykulu podkreślu znaczenie misyi u- 
kraińskiei. która bawi obecnie w Warszawie pod 
przewodnictwem Andrzeja Lewickiego. Ma to być 
pierwsza misyż, która ma nawiązać między. Pol- 
ską a Ukrainą nietylko polityczne, ale i prawno- 
publike Stosunki, poraz pierwszy w rokowa- 
niach bezpośrednich, a więc bez bałamistuczo, jak 
slusznie zaznacza „Wperėd“ pośrednictwa obcyca 
inie znających się na rzeczy czynników. 


Ceł roxowań przedstawia „Wpered“ 1ko 
„przymierze między Polską a Ukraina, kiórego 


zedarniem ma być wspólna obrona przed wspól- 
nymi wrogami, kulturalne, gosgodurcze i hanulo- 
we zabszpięczenie interesów obydwóch rzeczy- 
pospolitych i narodów. Ramy tego przymierz 
wojskowego i gospodarczego określi samo życie i 
tozwój wypadków“. „Wpered* wyobrzża sobie, 
że takie przymierze mogloby się rozwinąć w cu- 


èt 


ow 


ropejski, a może nawet wszechświatowy związek | zamazane 


narodów. 

Doiść do takiego przymierza mozna według 
wywodów ruskiego pisma „na dwóch podstawach, 
i.i. na pudstawie zakończenia woiny i na pod- 
siawie wzajeumego uznania prawa sainaokreślę= 
nia i zjednoczenia”. „Wpered“ twierdzi, że seim 
nasz w zasadzie zgodził się na uznenie państwa 
ukraińskiego. „Ani Ukraina, ani Polska nie mogą 
zajmować części obszarów, jakie grawituią więk- 
szością ludności do jednezo lub drugiego centrum“, 
© czem ma: rozs'rzygnąć plebiscyt, . przyczem 
„Wpered* zairważa, że mniejszości, które zostaną 
ze granicanńi, suuszą mieć „całkowitą autonomie, 
a „przynależność państwowa kilku mieszanycn 
powiatów, nie maże tworzyć przeszkody“ dy za- 
warcia ukiadu. 

„Wynika stąd, wedlug „Wperedu“, że trakiu- 
iac stosunki między obydwoma narodami, jeko va- 
łość, mtsi się równocześnie i równomiernie u- 
względn'ć także całość spornych terenów,  iakimi 


są wschodnia Galicya, Chełmszczyzna, Podlasi> i! narodowa-ludowe wbrew 


Lwów, sobota 
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A ; Expose Paderewskiego odłożone! 
claros faciunt amicos !|Nowe instru.cye dla delzega ów polskich w Berlinie. -— Sądy rozjemcze 


między fabrykantami a 
Warszawa, J0 października. 
(Teief.) (r.) Na wczórajszem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów podsekretarz stanu Wróbiewski oma- 
wial pertrzktacye poisk Bnicelęckie w Berlinie, 


poczem wyw azala. się żywa dyskusya. Jak sły- 


chać uchwalono nowe iustrukcye dla naszych de- 
legatów w Berlnie. Nadto za'atwiono sprawę są- 
dów rozjemczych tniędzy iahry kantami a robo- 


robotnikami ustalone. 


tukami w kopalniach węgla w Zagłębiu Dabi ow» 
| sklem. Porządek bosedzenia dzisiejszego Seimu 
uległ znacznej zipianie, odpadło exp"sę Paderew- 
lskłego: ponieważ Paderewski miał mówić w spra- 
wie aprowizaczyjnej, a tymczasem w“bec nieuzgo» 
ignia opni: z mowa swoją poczeka aż do zaś 
lezienie kompromisu między Sejmem a Rządem. 


Pade:e «ski uważa swą misyę zagraniczną za spelnioną! 
Obecnie chce wyprowadzić Polskę z wewnętrznego chaosu! 


W,jedzi” do Par'ża tylko dla 
Warszawa, 30 października. 

(Teief. (m) Jak słychać, Paderewski uważa, 

że misyę Swoją, jako minister spraw zagranicz- 

nych spełuił już w granicach możliwości i że nai- 


uregulowania sprawy granic! 


jwyprowadzić kraj z chaosu, w iakim się obScnie 
Znajduie, Duo Paryża Paderewski pojedzie wtedń 
sdy sprawa granic Polski stanie Stę aktualną ta 
konierencyi paryskiej, Pojzdzie sam i jedynie tyl- 


* |bliższe jego Zadanie polega 1a działalności polity-|"o Na czas niezbędnie potrzebny do załatwienia 
ki wewnętrznei. Paderewski sądzi, że przy odpo- |5Praw, które go tam powołała. 
|wiednim wysiłku uda się mu w najkrótszym Czasie : 


Pomyślna trensakcya naftowa z Szwajcaryą dokonana! 
Uniezależnia ona Polskę od Niemie: i Czech! 


Warszawa, 30. październisa. 
(Telef) Gm. W kołach publicznych a takż: i 


manie taboru cystern, którego nam brak, uniezą. 
łeżnimy się w znacznej mierze od obcej pomocy. 


w sferach politycznych panuje wielkie zadowołe- t.j, od Niemiec i Czech, które posiadając swoje cy- 


nie z powodu transahcyi naftowej, 


Szwajcaryą. Istnieje przekonanie, że przez otrzy- 


STROŃSKI — KANDYDATEM NA WICEMIN. 
SPRAW ZAGR. 
Warszawa, 30 październik 1. 
(Telei.) (r.) Jak sę dowiaduje Wasz kore- 
spowdent największe szanse na drugiego wicemi- 
nistra spraw zagranicznych ma proś. Stanidaw 
Stroński. Kaundydaturę jogo popiera Zjednoczenie 
N. D. która obeciie 


Wołyń zaóhodni. Nie jest racyonalnem dła obv-| bardzo neżycziiwie odnosi się do prof. Strońskie- 


(Dalszy ciąg na str. 1h 


BO. 


zawarte} ze Sterny, moga zużytkować nasze Środki transpor. 


j towę, 


WIĘKSZOŚCI. 
Warszawa, 30 października. 
tTelef.) (in) Konferencye poszczególnych gruż 

seanowych ustaliły, że kluby małące wejść w 
skład w,ększości mają wziąć za podstawę debat 
zasadę reformy rolnej, uchwalonej przez Sełm. 
Ma być utworzony Drograni, które majątki w nai- 
bliższynn czasie maią być wykupione celeni prezz- 
prowadzenia parcelacyi, tudzież które lasy mais 
być upaństwowione. 
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awóch państw í narodów. wydzielanie którejś 
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zrozumiałej dla mas ludowych, zdolnej do popar- 


— —. 


tych ziem z całości terytoryów spornych i trax*0- cia ze strony tych mas. 


wanie co do nich z osobna", 

„Wpered“ uznaje, że naród „ukraiński“ może 
<becnie utracić mm łakiś czas niezależność pań- 
śtwowąa, i konkluduje, że „ukraińska rzeczpospoli- 


$ 


Żle musi dziać się z Ukrainą, źle się z nią po- 
prostu dziele, skoro znalazła się grupa ukraińskich 
Cziałsczy, których znowu inni gotowi tVażu. 
chwili się wyprzeć, którzy wyciągają dłoń do 


ta stoi wobec kryzysu swej niezależności. „2 dru- zgody z Polską. Rozumiemy przyczynę. Tak sa- 


giej strony nawet 'pół-oilcyalny polski organ, 
„ Gazeta Polska“, uznaje, że także młoda rzecz- 


pospolita polska jest otoczona silną obręczą wro-|! wnętrzią, 


gów, którzy czyhają na jej niezależność i dlatego 
powinna szukać sprzymierzeńców. Skoro tylko 
obydwa narody uświadomią sobie wagę wspól- 
rego niebezpieczeństwa i wspólnych interesów, 
zuajdzie to wówczas napewno wyraz w układach 
warszawskich”. 

Tyle „Wpered* co do istotnej treści. 


m LJ 
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Zbliżająca się rocznica pierwszego listopada, 
rocznica rzeczowej i formalnej zdrady, jakiej nie 
wiahałi się dopuścić tutejsi „Ukraińcy w tak cięż- 
kiej dla nas chwili nie usposabia istotnie psychicz- 
nie i uczuciowo do porozumienia obydwóch opinii, 
polskiej i ruskiej. Porozumienie bowiem opinii 
dwóch odrębnych narodów nie może się opiełać 
na armatach na arkan.ch dyplomacyi, Ono musi 
polegać na wzajemnem zaufaniu, na zaufemniu do 
wzajemnego poszanowania prawa. 

Gdyby nie to, gdyby nie ta zdrada do spółki 
z Niemcem, gdyby nic to morze krwi przelanej, 
gdyby nie ongia tego jednos*ronnsgo barbarzyń- 
stwa, opinia 'polska, zapominając dawniejszą nie- 
tawiść i dawniejszą walkę, wyciągnęł. by chę:nie 
dłoń do zgody, patrząc nie na to, w imię Wyż- 
szych pobunek i wyższych celów, co nas dzieli, 
ale co nas łączy. Sięgnęlibyśmy może do tradycvi 
Zaleskiego Bohdana i Goszczyńskiego, do tradycyi 
wspólnych ongi wypraw na Turcyę i na Moskwę. 
Poezya kozacza, ale, zaprawdę, i myśl kozacza w 
pewnych jej formach, nie jest obcą Polsce i Po- 
1akom. 

Opinii zatem 'polsłgiej trudno się będzie poro- 
zumieć z opinią ruską. Prawda iedn:k, że rząd 
polski może w imię twardych konieczności poli- 
tvcznych niejedno zapomnieć, jemu sentymentem 
choćby najświeższej daty i najbolośnieiszym nie 
wolno się kieroweć, ale ostatecznie rząd polski 
może zdziałać tylko tyle. co zniesie ina co po- 
zwoli, co zrozumie opinia polska. „I tyle tylko 
rząd nasz może zdziałać, za co iest w stanie 
wziać pełną odpowiedzialność į to nietylko wovec 
pistoryi, ale wobec naibliżzych zdarzeń poliiycz= 
üveh. 

„Wpered* ma słuszność, gdy pisze, że „clara 
pacta, clari amici“. Ale jest inna, także zdrowa 
maksyma rzymska: „timeo Danos et dona feren- 
tes“, co w całej rozciągłości można stwierdzić o 
„Ukraińcach', a przedewszystkiem o ich słynnej 
dyplomacvi, jednakowej od czasów Chmielnickie- 
go. Zasada tej dyplomacyi, choć chytra i podstęp- 
na, jest jednak prosta: rokować ze wszystkimi i 
wszystkich w błąd wprowadzać, nietylko po kolei, 
ele nawet równocześnie. Cała sztuka, żeby się nie 
dać złapać. Nawet jednak w tym wypadku kto- 
po: niewielki, a o właściwym blamażu mowy nie- 
ma, gdyż tak właśnie chce, tak rzecz rozumie nic- 
tylko kozacka dyplomacy:, ale i kozacka opinia. 
Można więc przysiądz po kolei, tak jak właśnie 
vylo w XVII w. królowi polskiemu, moskiewskie- 
mu pann, sułtanowi, Sszwedzkiemu królowi itd, i 
wszystkich razem i każdego z osobna oszukać. 

Żelaznej zaiste trzeba rękawicy, by utrzy- 
mać w swem ręku taką rękę wyciągniątą do zgo- 
dy. aby znowu w lot się nie wyśliznęła, i orlej 
znowu trzeba czumości, bv nie tylko uprzedzić, 
dle wyczuć grożącą zewsząd zdradę. 


Przebudowy moralnej, przebudowy sięgają- 
cej do wnętrza psychiki indywidualnej i społecznej 
gotrzebuje społeczeństwo rusko-ukraińskie, g ile 
pragnie mieć w Polakach szczerych braci. Albo- 
włem Polacy maią u podstaw Swego katechizniu 
Lolitycznego wypisane zasady jawności i odpo- 
wiedzialniości działania opartego na prewie. Nie 
ist to przypadkiem, że Polacy dźwigają się o- 
hecnie. kiedy runął w gruzy system polityki krzy- 
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wo, jak za starych czasów, 
przyniósł 


szał niepodległości 
w rezultacie zupełną anezrchię we- 
zniszczenie wszelkiej kultury i nie 
zwiodą nas 'potemkinowskie komunikaty o unl- 
wersytecjie ruskim w Kamieńcu i o jego działalno- 
ści. A w dodatku i ponad wszystko, nad tą nie- 
szczęsną Ukraina zawisło ponownie fatum mo- 
skiewskie, wszystko jedno czy w formie Rosyi 
Denikina-Kołcz-ka-Judenicza, czy też Rosvi so- 
wietów. 

Nie wydziera się jednak z ust polskich okrzyk 
iryuwmfu. Czntemy bowiem wszyscy i wiemy, 96- 
sinniśmy wiedzieć wszyscy, że, jakkolwiek tym 
razem odbudowa Rosyi uie zagraża nam bezpo- 
średnio zagładą, to jednak Rosya ma pamięć d'u- 
va, zachłanrość bezeraniczna, ona o Polskę prę- 
dzej czy później, w tej czy innej formie, znowu si” 
upomni, a dusić chce ją iuż teraz, gotowa każdej 
chwili do bloku z Niemcami 1 do równie dla nos 
niebezpiecznego bloku z Czechami. 

Nie leży zatem w naszym interesie odbudowa 
wielkiej Rosyi i przecież czas byłby iuż zrozu- 
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mieć, że być nie może wielkiej Rosyi bez tef czare 
ciej kombinacyi, fak ją nazywali wielcy nasi poe- 
ci, bez tej syntezy tatirskiego bizantynizmu ko- 
szarowezgo prawosławia, której formułą carat. 
Kto dąży do odbudowy wielkiej Rosyi, ten buduje 
nowy carat, tak jak Wielkie Niemcy w postacı 
przedwojennej sa możliwe jedynie na podstawie 
systemu fremcuskłego i żadnego innego. 

Byliby więc dla nas, wobec niebezpieczeństwa 
wielkiei Rosyi, Rusini-Ukraińcy pożądanym sbrzy 
mierzecerm, ale musiałaby nastąpić przebudowa 
mierzeńcem, ale i organizacyi psycho-społecznej, o 
odpowiedniem zagwzrantowaniu materyalnem tej 
przebudowy.  Równorzędnie zaś z tym postila- 
tem Stoi jasno dla nas postulat drugi: nie oddali- 
Łyśmy nigdy nawet wielkiej Rosyi ani Galicyi 

Graj] F s 3 » 
wschodniej, ani Chełmszczyzny. ani Podłasi*, ani 
nadbużańskiego pasa Wołynia, nie oddamy go 7a- 
tem i Ukrainie. Na tych podstawach możemy 
rokow"ć. ale jasnem i oczywistem by rokowania 
prowadziłi ludzie, których ręce i sumienie są wo- 
bec Polaków czyste. Niema w.nich miejsca dla 
skompromitowanych zdradą galicyjskich poil- 
tyków. 

Niema również miejsca na jakieś „coup d'eta:t*, 
któreby popsuło nasze stosunki z koalłcya. 

J. B. 


Hoalicya a Galicya wschodnia. 


Korzystniejszy dla nas zwrot polityki mocarstw, — Uchwaja z dnia 25 czerwca. — Niebezpieczeń. 

stwo w razio prowizoryum. — Cztery mocarstwa po naszej stronie, — Niejasne stanowisko An- 

gili, — Kwestyę autonomii powinien Sejm załatwić samodzielne. — Dwa kierunki polityki angie] 
skiej. — Rosya a Ukraina. 


Lwów, 31 października. 


Dr. Henryk Loewenherz, który powró- 
cił właśnie z Paryża i Londynu, jako jeden 
z czlonków deiegacyi polskiej w sprawie qa- 
licyi wschodniej, udzielt uprzejmie współ- 
pracownicy naszej cennych inforinacyj | wia- 
snych spostrzeżeń, zebranych w czasie tej 
misyi, które rzucają śwłatło na Stanowisko 
pięciu głównych rabcarstv co do przynale- 
żności tej części kra'u i na zmlenne w'e- 
ści o naszej sprawie, przybywające raz 20 
raz z Zachodu. 


(mg) Porównując obecny stan sprawy przy- 
należnośc: wschodniej Małopolski ze stanem jej 
z poprzednich- miesięcy. uznać go należy za da- 
leko korzystnisiszy. Porównajmy poszczególne 
studya tej kwesty? nd dnia 25 czerwca. Rada Naj- 
wyższa. złożona z przedstawicieli pięcu głównych 
mocars,iw (Anglii, Ameryki. Francyi, Japorii i 
Włoch) uchwaliła jednogłośnie w dniu 25 czerw» 
ca br. 

prowizoryum, 

t. ii oddanie Galicyj wschod. Polsce w cywilny 
zarząd z tem, że po pewnym szeregu lat (począt- 
kowo godzono się na 10) nastąpi plebiscyt ludno- 
ści miejscowej, który zadecyduje definitywnie o 
przynależności kraju do Polski lub innego pań- 
stwa, 

Dnia 22 lipca czyli w kilka tygodni później 
przybyła do Paryża 


delegacya polskiej ludności Galicyf, 


składająca się z dra Loewenherza i posłów Dąb- 
skiego i hr. Skarbka. Poinformowano ją, że wt :ec 
jednomyślności i stanowczości Rady pęclu nie 
uda się uzyskać zmiany Stanu prowizorycznego na 
stan definitywny, t. zn. na włączenie Gal cyi wsch. 
już bez plebiscytu do Polski. Nie zrażając się je- 
dnak tem, delegacya żaczęła wspólnami siłami 
oddziaływać w tym duchu, by przekonać mocar- 
stwa główne o szkodliwości. a nawet wprost xa- 
tastrofie, jaka zrozilaby ludności i całej Europe 
na wypadek wprowadzena 10-letniego prowizo- 
ryum; stań taki pociągnąłby za sobą gorące wal- 
ki, intrygi i przekupstwa, któremi Rosya przy po- 
mocy Niemiec usiłowałaby ten przyszły plebiscyt 
ukształtować na swoją korzyść. 

Z końcem lipca i w słerpniu sprawa nie znaje 
dowała się w Radzie Nałwyższaj, lecz w kom syi, 


żackiej, opartej na obłudzie, fałszu i zdradzie, nie | względnie w subkomisyi, która z polecenia tejże 
jest to przypadkiem, że Potska budzi się do życia,| Rady miała opracować projekt automomii teryto- 
kiedy odnosi tryumf zasada jawnej dyplomacyi,|ryalnej Galicyi wsch. Subkomisya ta jednak byla 
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ściśle związana uchwałą Rady Najwyższej z dia 
25 czerwca. 

Qdy de'egacya polska w dniu 24 wrześņia 
wróciła do Lwowa, inogła już zakomunikować o 
widokach korzystnego zalatwiena sprawy prowl- 
zoryuim, stwierdzając, że cztery mocarstwa. |. i. 
Ameryka, Francya, Japonia i Włochy zmienity 
swoje zapatrywanie i że według wszelkiego pra. 
wdopodob eństwa będą głosowały 

za deiizitywnem przyznaniem: Polsce Galicyl, 

Co do Angli — mówi dr, Loswenlierz — za- 
znaczydiśny, że dają słę zaobserwować pewne 
wahana w uiekorzystnem jej stanowisku w tej 
Sprawie. Wbrow nadchodzącym wiadomościom 
akoby Rada Najwyższa uchwaliła stanowcze 
prowizoryczne przyłączenie Galicyi stwierdzil- 
śmy wówczas, że zapadnięcie takiej uchwały uwa 
żamy za zupełnie nepruwdopodobne. Przewidy» 
wania nasze ówczesne co do stanowiska, jakie 
zajmą mocarstwa główne, sprawdziły się późniel 
zupełnie. 

Z końcem września odbyło się pos'edzenie 
Rady Najwyższej, na którem Paderewski z ogrom» 
ną s'la przedstawił stanowisko polskie w tej spra- 
wie. oświądczając nawet gotowość podania się do 
dymisył w razie nłeprzychy!nego dla Polski zafą- 
twien'a sprawy. N'e zapadła na posiedzeptn tem 
żadna uchwała, W belka dni później zebrałn się 
Rada Natwyższa w teł sprawis | wedle Informi- 
cyi dra T. Ameryka, Francya, Japona i Włochy 
oświadczyły sie za definitywnem przyłączen'em 
Gaeyi do Polski. Dr. Loewenherz zastrzega 
sie, 'Ż opera się tvlzo na informacyach ubocz- 
nych, edvż z posiedzeń Rady Naiwvższej nie mo- 
żna mloć autentvczawch wiadomości, 

Reprezentant Anglii 

oświadczył, że rząd angielski nie dał mu Instruk. 
cyi upoważniających go do zajęcia w tei sprawie 
stanówiska. Posiedzenis zatem przerwano, a de- 
legat angielsk. zwrócił się do swego rządu po in- 
$trukcyg, Wtedy właśnie wyjechał Paderewski do 
Londynu. W połowie października rząd angi:lsk' 
nadesłał instrukcyę swemu  delegatowi, któr: 
orzekała, że Angla trwa przy zasadzie plebiscytu. 
iednak instrukcya ta ani dość jasna, ani stano- 
wcza czyni wrażenie, że Część rządu ang. chcia- 
łaby tę sprawę jeszcze jakiś czas zostawić otwar. 
tą. Z powodu tej niejasności delegat odesłał in- 
strukcyę rządowi amg. z prośbą o rozborządzeni: 
jasne 1 stanowcze. I w tej sprawie zastrzega sie 
dr. Loewenherż, że wiadomości te nie polegają 
na ścsiych informącyach, lecz na pogłoskach, 
które mogą być prawdziwe. 


Me 4909 „GAZETA PORANNA”, 


W takiem stadyum Sprawy delegacya wyje- 
chała z Paryżu, Pewności korzystnego rozwiąża- 
mia kwestyi wschodnio-gal. jeszcze niema, lecz 
delegacya zaparruje się na nią optymistycznie. 

Cztery mocarstwa bowłem ttwają silnie przy 
swej decyzyń 

watomiast nawet przeciwnicy tego rozwiązania w 
Anglii nie są jeszcze stanowczo zdecydowani. De- 
legacya uznała, że dalszy pobyt jest zbyteczny, 
gdyż wobec dokładnych informacyi angielskich o 
wszystkich naszych argumentach. działanie dele- 
gacyi byłoby bezcelowe. 

Dr. Loewenherz uważa za niemal wykluczo- 
re, by w najbliższych dniach mogła zapaść nieko- 
rzystna, dla nas decyzya. Jest też zdania, że o «le 
sprawa do kilku dni nie zostanie rozstrzygnięta, 
Sejm i Rząd powinny niezwłocznie 

załatwić kwestyę autonomii 

samodzielnie 
w duchu sprawiedliwości, nie czekając co nam 
narzucj entente, 

Zadanie delegacyi naszej za granicą jest ukoń- 
czone. Jeżeli udało się nam przekonać przy pomo- 
cy innych czynników 4 mocarstwa i po części 
Anglię, to należy to przypisać Solidarnemu postę- 
powaniu wszystkich 3 delegatów we wszystkich 
sprawach, które stanowiły przedmiot naszych 
starań i zupełnemu zgraniu się członków, między 
którymi nie było różnicy zdań ani co do sprawy 
samej, ani metod postępowania. Delegaci są szczę- 
liwi, że społeczeństwo całe aprobowalo ich sia- 
nowisko, co znalazło wyraz w iednogłośnei uchwa- 
le Seimu przeciw prowizoryum. 

O stanowisku angielskich dyplomatów , 
wyraża się dr. Loewenherz w następujący Spo- 
sób: W społeczeństwie ang.. a nawet w samen 
ministerstwie spraw zagr. są rozmaite prądy. któ- 
ne zależnie od wydarzeń kolejno biorą górę. Je- 
den kierunek rozumie niebezpieczeństwo grożące 
Europie w razie stworzenia nienormalnego stanu 
prowizoryum, któryby osłabiał Polskę, prowpko- 
wal mieszanie sie do nisi Rosvi j rzucał ją w vb- 
jęcia Niemiec. Ci są za natychmiasjtowem przy- 
znaniem Galicyi Polsce — inni są za zwłoką roz- 
strzygnięcia kwestyi i motywują to zapatrywa- 


Istnienie za granicami silnej Rosyi kilkumiliono- 
wej ludności o poczuciu narodowości ukr. stanowi 
miebezpieczeństwo stworzenia Piemontu myśli u- 
kraińskiej, z którego szerzyłaby się Świadomość 
narodowościowa na całą rosyjską Ukraine. Tylko 
zawładnięcie Gałicyą wschodnią i stłumienie tego 
żródła ukrainzmu mogłoby Rosyę od tego oca- 
é; a wsch.-gal, Ukraińcy utonęliby we wszechro- 
syjskiem morzu. Czyż politycy ukraińscy nle ro- 
zumieją, że walczą o swą zagładę? 

Siła nieprzychvlnego nam kierunku angiel- 
skiego chwilowo wzrosła w ostatnich tygodniach. 
Obecne sukcesy armii antibołszewickiej budzą na- 
dzieję, że jeszcze przed zimą zdobędzie Judenicz 
Piotrozród. a Denikin Moskwę. 

Miraż potężnej i wielkiej Rosyi 
fascynuje część dyplomacyi zach,-europejskiej, 
gasząc wobec niei urok zmartwychwstałej Polski. 
Państwa starałyhy się pozyskać względy Rosyi 
nawet kosztem Polski, by przeszkodzić sojuszowi 
niemiecko-rosyjskiemu. który  unieszkodliwiłby 
dla Nierniec groźbę blokady ze strony koalicyi. 
Niemcy otrzymałybv wszystkie gsirowcz «d 
Rosyi i komunikując się z nią drogą lądową nie 
obawiałyby się zachodnich inorskich potęg. Wobec 
olbrzymiej Rosyi zainteresowanie się ententy Pol- 
ska spadłobv znacznie. Nieprzychyłni nam Angli- 
cy pragną zatem odroczyć sprawę Galicyi wsch. 
Przynajmniej do zimy. 

Ufam jednak niezachwianie — kończy dr. L. — 
Że Denikin nie osiągnie swych zamierzeń przed 
zimą. i znikną nadzieje polityków ahg. odrodzen'a 
wielkia: Rosyi. Silna Polska iest jedyną istotną 
podwaliną pokoju Europy i ukształtowaniem się 
stosunków na wschodzie. 


zupełnie 


Wola narodu zadecyduje 
o terytoryum Polski. 


WYKŁAD PROF. DRA ROMERA W KOLE ART.- 
LITERACKIEM. 

(Powitanie proi, Romera przez dra Vogla. — Kon- 

gres jest najtainiejszą dyplomacyą. — Anglicy i 


nie metodą samostanowienia, Nabrałem  Stano- |arnęrykanie pracuja dla doktryny. — Polepszenie 
wczego przekonania — mówi dr. [,. — ŻE na WY- |fe sytuacyi w sprawie kresów wschodnich. — 
padek zwłoki decydującą rolę odegrają na'bliższe | (> wórporozumienie a Rosya. — Granice wscho- 
węogeIĘ, i dnie Polski nie będą ściśle określone, — Wola na- 


Za najważniejszy rezultat swych hadań nwa- 
ża dr, L. stwierdzenie faktu, że na terenie między- =” 
1arodowym walczymy 0 Galicyę wsch. Lwów, 31 Pażdziernika. 

nie z Rus'nami, lecz z Rosyą. (zet) Kasyno i Kolo artystyczno literackie 
Kierunek nam wrogi rozumuje: Ukraińcy jako n»-|wznowiły ` w sezonie nasl.hodzącym dobrą trady- 
ród nie istnieją, lecz -są sztucznym tworem na te-|cyę wieczorów czwartkowych, a na ich inaugura- 
renje wsch. Galicyi. Ludność właściwej Ukrainy 'cyę wybra.y referat prof. dra Eugeniusza Romera 


rodu zadecyduje o plebiscycie.) 


szeregów, z których jeden, Potocki, ani się spo- 
strzegł, kiedy w zapałe walki napisał Sain dzielo 
konkurencyjne. Nie obeszło się i bez zaczepek ze 
U dotkniętych ocena pisarzy, zaczepek, któ- 
*e nabieraly nieiednokrotnie znamion zwyśsłei 
|burdy, jak głośny ongi „spór“ z Żuławskim. Ilość 
długich nosów i krzywych min u intercsowanych 
i nieinteresowanych Świadczyia dobrze o żywot- 
ności książki.  Sceptvcznie do niei odnosili się 
wszyscy mężowie pióra. Sceptycyzm mie udzielił 
się zato czytelnikom, którzy rozchwytali już sześć 
wydań, czyniac z książki niezbędny przewodnik 
po polskiej lekturze współczesnej. | 

Dziś za daleko już jesteśmy od tamtych cza- 
sów, żeby powtarzać poważne czy tylko pedan- 
teryi sędziów dowodzące zarzuty, jakie czynione: 
„Piśmiennictwu". Prawda. że można było w niem 
mniej szafować „firazesikami o iaźniach i absolu- 
iach“, jak żartuie patrzący z wysoka na autora 
Brzozowski, Prawda, że można było nie właśnie 
od 1880 roku zączynać dzieje nowego rucht, jak 
wyrzeka ze swojej strony Chinielowski, bo w 
iym foku stało się tylko tyle, że wyszedł pierw- 
szy tom „Seimu Czreroletnyzgo Kalinki, „Can- 
series Florentines' Kłaczki į trzeci tom „Poezyi” 


Rzecznik Młodej Polski 


(Wspomnienie o W. Feldmanie). 


„Ciąg dalszy} 


Dziełem firdamentalnego znaczenia iest „Pol- 
skie piśmi' nictwo współczesne. W miem zam- 
knal się człowiek. Nie w rym sensie, żeby to mia- 
ia być praca Gd iunych głębsza czy świetniejsza. 
Feldman visal zawsze z ijednaką werwą, głęboki 
mie był nigdy, a do świetności mu daleko. Ale ta 
książka się stała dła siebie odrębną całością ze 
względu na swó: przedmiot. Ramy nie dozwoliły 
jej przepaść w polemice, zgubić się w bieżących 
ramiętzościach trzymały ją i trzeba to zapisać na 
chwagę autora utrzymały jako wartość rzeczy'wi- 
złą, jako poważnie przemyślany bilans ruchu pi- 
sarskiego w modernistycznym okresie, sam zasłu- 
gujący w całej pełni na miano dzieła, ieżeli nie 
wielkiego, to wielce użytecznego. 

Ilu piórami był Feldman za tę pracę sadzony 
i kluty! Kłuty częściej. Pisali o nim potentaci mau- 
ki historyczno literackiej, wielcy bakałarze, któ- 


Ste, 3 


nie okazuje Świadomości odrębrej narodowości. lo wyniku prac polskich na kongresie pokojowym. 


Zarówno ważność przedmiotu, jak niemniej 
fakt, iż prof. Romer stał bardzo bizko kongresu, 
jako jeden z referentów delaągacyi polskiej, spra- 
wiły, iż sala uapełniła się po brzegi wytworną pu- 
blicznościg, wśród której przeważały panie. 

Wśród gronrkich oklasków przemówił do pre- 
legenta red. dr. Vogel, oddając hołd i cześć jego 
niezmordowane, pracy i zasłudze, poczepi Ww SZE- 
regu obrazków zaznajotmił słuchaczy swoich prof. 
dr. Romer ze zmiennymi nastrojami. jakie pana- 
wały wa kongresie pokoiowym dla Sprawy wol- 
skiej. — 

Podkrośhwszy tedy, iż 
konferencyę kongresowe były otoczone tajemnł. 

czością, 
z którą snadnie mogłaby iść w zawody tajna dy- 
plomacya, zarysował kontrast rażący między 
Wilsonem a Clemenceau, podkreślając, iż w Pary- 
żu nie miało Się bynajmniej wrażenia, iż z wojny 
światowej czwórporozumienie wyszło zwycięsko. 
Anglicy i Amerykanie pracowali dla doktryny 

na kongresie paryskim i dlatego chcieli Polski czy- 
sto etnograficznei, nie wielkiej i potężnej, wdyż 
Anglia chciałaby teraz spać spokojnie tak, jak to 
miało miejsce po wojnach napoleońskich. 

Sprawy polskie dopiero od kwietnia poszły 
lepici dla nas. Jeśli zas sprawa 'Galicyi wschodniej 
dotąd jeszcze nie test definitywnie załatwiona, 
przyczyny tego należy szukać w stosunku czwór- 
porozumienia dn Rosyi. Ogółem biorąc 
granice wschodnie Polski nie będą state określone 
przez kongres pokojowy, ani przez płebiscyt, lecz 
jedynie prz 

nastrój i wolę narodu naszego. 
Dowodem tego najlepszym głębokie wrażenie, ja- 
sie na kouferencyi pokojowej uczyniły, deputacye 
chłopskie z Litwy i Białorusi, oświadczające się 
za przymależnościa do Polski. 


NADESŁANE. 
Dr. BRILLOWA 


okulistka — plac Akademicki 4. 1300 


taład dentystyczny Br. J. Gricha | Fi. Uricha 


Kopernika 12, otwarty od 9—1 i 3—5. 1169 
Lekarz dentysta 


Dr med. NENLYK BERGER 


ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów, 
Lwów. ul. Legionów l. 7. 


by 


ui 


patrzyć «często gęsto sprzeczności, Że pewnym 
faktom poświęca się inieisca przesadnie wiele, na 
co wpływać ma społeczna doktryna, a zato inne 
przemilczą ostrożnie. 

To wszystko chociaż potroszę słuszne. Ale 
czy inogło być inaczej? Książka Feldmama jest w 
swoim rodzaju i zakresie pierwsza i dotąd najlep- 
sza. Nie durównywa ici ani scholarski płód Ma- 
zamowskiego. ani piękne karty mająca, ale chy: 
biona jako całość robcta Potockiego ani wreszcie 
anemiczne przedsięwzięcie Grabowskiego, który 
zresztą pisał o samej tylko poczyi, Kto sądzić chce 
Feldmama, nicch pamięta, że dzieiopis miał ds 
czynienia z materyałem żywym, zmieniającym się 
w ocząch i przekształcanym pod ręka, z pisarza- 
mi, którzy rośli jak na drożdżach lub znikali bez 
uzasadnienia z widowni, z dziełami, których przy- 
szłość była z ratury rzeczy miewymierna. Ująć 
ten płynny Świa: i zaprowadzić w nim iakiś ład, 
tsystenizować so, ale i nie odebrać mu życia, 
tworzyć sądy. £ nie zatracać wczuć, być równo- 
cześnie miłośnikiem kwiatów i botanikiem, to za- 
prawdę nastręczało trudności prawie nie do po- 
konania, Feldinan je przecież pokonywał. Bił no- 
we edycye, a w mich pewne rzeczy rozszerzał, 


rym nie czapkował nigdy, żeby wymienić tylko 
ze starszego pokolenia Spasowicza, a ze współ- 
czesnych Bruecknera. Pisała przygodna krytyka 
ohozowa z paawicowym Rosnerzm na czele, nie 
żałując go tak jak i on nie żałował przeciwników, 
Wałczyli z autorem i fachowcy z młodsaych: 


inne skracał, te powiększył i ubrał w nimb, a tam- 
temu ujął niec. na wadze, zmieniał perspektywę, 


Asnyka. I dług, jest korowód tych „prawda“, 

dzo długi. Prawda, że książka nie jest spoista, że 

sd grupy zjawisk do grupy prowadzi nas amtorjrie naruszalac zasadniczego stanowiska. Czyż 

metodą obrazkową. nie ukazując nii istotnego |-zegoś podotn:go nie czynił Ruskin, w nowem 

iozwoju. Że między poszczególnymi sądaini, roz-|wydanin opuszczając sąd niesprawiedliwy z wy- 

rzuconym ~ tej i tamtej stronnicy inożna Się do-j|damia pooprzednicgo i pozostawiając w tem miej- 
l 


í 
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„QAZETA PORANNA“, 


Sojusznicy, przychodźcie z pomocą! 


* A Petersburg będzie oswobodzony od terroru Zinowiewów i Trockich! ; 


Tego żąda od koalicyi Burcew. 


Paryż, w październiku. 

Pełkusburg ma być wzięty! Według ostatnich 
wiadomości, które mnie dochodzą, gen. Judenicz 
stoi u bram Petersburga. Zgodnie z informacyą, 
wzbudzającaą zupełne zaufanie, Judenicz jest juž 
w stolicy Rosyi. 

Na każdy sposób los Petersburga jest już roz- 
strzygnięty. Wypędzenia bolszewików nalzży się 
spodziewać każdej chwili. Rosya odzyska swe 
wielkię miasto, gdzie podczas dwóch prawie lat 
bolszewicy zręcali się nad ludnością i skąd przy 
pomocy pieniędzy szenzyli niecną swą propagan- 
dę po całym świecie. 

Wspaniała ofenzywa  Judenicza, której za- 
dzięczamy wyswobodzenie Petersburga nie 
risrwszem jest wielkiem zwycięstwem w walce Z 
bolszewikami. Następuje ona po wielkich sukces- 
sach Denikina, zbliżającego się do Moskwy. Jed- 
nakkże jest to pierwszy wielki etap, nie dopuszcza- 
jacy już żadnego zwątpienia mawet u najwięk- 
szych ipesymis'ów, czy też ślepych, któnzy nie 
chcą widzieć końca bolszewizmu. 

Oto dlaczego witam to zwycięstwo, jako nie- 
zawodną jutrzenkę, swobody i wskrzeszenia Rosyi. 

Petersburg oswobodzony od terroru Zinowle- 
wów, Trockich, Dzierżyńskich, - opowie Światu 
cierpienia swe i zbrodnie tych, którzy go męczyli 
przez dwa nieledwie lata. Wyrok będzie straszny, 
tak straszay, że ja, wróg bolszewików od pierw- 
szej chwili ich istnienia, wróg nieubłagany,. dowia- 
duję Się o prawdzie z pewnym strachem, bojąc 
się, by ona nie była jeszcze strasznieiszą od mo- 
ich przypuszczeń. Jakby to wyrazić? Odczuwam 
z góry pewien wstyd za tych z pomiędzy ludzi 
zachodu, którzy we Framcyi i innych krajach stali 
się obrońcami bolszewizmu rosyjskizgo ; ohydnych 
czynów Lenina. Trockiego i Spółki. 

Zapewne radość z wyzwolenia będzie w Pe- 


U 


Z DNIA. 


MARK TWAIN ZMARTWYCHWSTAŁ! 


Czytelnicy nasi znają zapewne wspaniałą hi- 
storye Marka Twaine'a „O człowieku, który reda- 
gował ,.Gazetę Rolniczą”. 

Czytamy tam między innemi takie ra- 
dy np., ażeby buraki ostrożnie strząsać z drzewa, 
a z guanem obchodzić się bardzo ostrożnie, bo jest 
to ptak niezwykłe wraźliwy na zimno, 

Otóż kapitalna tą historya przypomina się przy 


TEJ TTE ZIEET WTO. WOMEN TOEŃECZWOCEEA 
geu umyślnie miejsce niezadrukowane jako pa- 
miątkę własnego błędu. 

Samcuk nie powinien podobno pisać historyi 
literatury. Ale ten samouk z umysłem,  uprawio- 
nym filozoficznie przez Kumo Fischiera, dorówny- 
wat olbrzymią erydycya powagom katadralnym, a 
przewyższał je wszygtkiem innem, przewyłszał 
zuwłaszczą świetrem stosowaniem zasady Remy 
de Gourmonta, nakazującej krytykowi „rozumieć 
talenty". Prawda, że w swojej książce nie był tak 
jednolity, jak siużacy mu za wzór w Niemczech 
Moeller Bruck, zresztą niższy od niəgo talentem 
pisarskim 1 stopniem oddziaływania. Ta niejedno- 
litość rzuca się wśród czytania w oczy. Wobec 
pisarzy starszych zimny, naprawdę historyczny, 
orzeka surowo i sztywnie jak Doumic, «czasem 
zaledwie zaprawiwszy zdanie sarkazmem. Jakiż 
inny staje się wobec pokolenia sobie rówieśnego! 
Jakby przed nim papierowy kwiat literatury ożył 
nagle i zakwitł. Rozdwojony i rozstrojony nawet, 
nietylko jest tu Feldman sędzią, ale i brani sądzo- 
mych, czasem staje między nimi sam, jak współ- 
winny, a wśród tego wszystkiego zatraca gdzieś 
gest areopagity, uskrzydla pióro, rozśpiewujz je, 
jak Khan 


(Dok. n.) 


tersburgu ogromna. Wszelako  oswobodziciele 
znajdą miasto w sytuacyi straszliwej. 

W Petersburgu brak wszystkiego! Jest wy- 
głodzony, pozbawiony opału i wszelkich towa- 
rów. Od długich już miesięcy olbrzymia część lud- 
ności cierpi tam z powodu wszelkich braków. 
Trzeba więc, ażeby wyzwolenie przyniosło ko- 
niec tej miadoli! I tam właśnie alianci powinni in- 
tierweniować niezwłocznie, bez najmniejszego O- 
późnienia. Oto najważniejszy postulat obecnej 
chwili: i 

Chleba dla Petersburga! Towarów dla Peters- 
burga! 

Najwyższem szaleństwem, największą zbrod- 
nią byłoby, gdyby pozwolono ma powtórzenie się 
dziejów Odessy. 

Nie należy zapominać, że waleczna armia Ju- 
denicza sama przeszłą dużo i że gdyby była za- 
aprowizowana w swoim czasie, oszczędzonoby 
dużo krwi, albowiem pochód tego wojska odby- 
wałby się z daleko większą szybkością, Armia ta 
potrzebuje pomocy. 

Myślę wobec depesz otrzymanych, że przed 
kilku zaledwiz miesiącami z kwatery gen. Jude- 
nicza słano błaganie o chleb. Judenicz nie mógł, 
nie śmiał posuwać naprzód swego sztabu general- 
nego, Skoro nie miał chleba dla żołnierzy. A to są 
ci właśnie żołnierze, którzy wyzwalają Peters- 
bug. 

Sojusznicy przycholłźcie z pomocą Petersbur- 
gowi, nie zwlekając. 

I jak najprędzej — ponieważ nie można już się 
dłużej wahać — uznaicie rząd Kołczaka, do które- 


|Zo przyłączyli sie Judenicz i Denikin, a który jest. 


wielkiem mistrzem w walce z bolszewikami o wy- 
zwotenie całej Rosyi. 
(.„Matim*'). W, BURCEW. 


lekturze jednego z poramnych pism twowskich, 


które doniosło niedawno. opisując uroczystości | 


krakowskie, że „z wieży Maryackiej za- 
jgmunt", Widać staruszka tak rozgrzały nastro- 
ije patryotyczne. że porwany zapałem ubiegł Sp- 
ry kawał, jaki dzieli Rynek ad Wawelu... 

A które to pismo? — zapytają nasi Czytelnicy 
zapewne? 

Solidarność zawodowa nie pozwala nam zdra- 
dzić taiemnicy. Powiemy tylko jedno: Jestto to 
samo'pismo,które w swoim czastz opis jakiejś ka- 
tastłofy zakończyło sławnym długo w Iwowskich 
sferach dzienmkarskich zwrotem: Pó 

„Na miejscunieszczęścia pozo 
stały tylko zwęglone trupy, z któ- 
rych kilka'zaledwie zdołało się u- 
ratować szybką ucieczką de mia- 


sta“. 
Delta. 


Kaplica-pomnik 
dia obrońców Lwowa. 
Lwów, 31 października. 

W listopadowe dni 1918 roku, kiedy jeszcze 
większa część miasta była zajęta przez nizprzyja- 
ciela, obok Politechniki powstał cmentarzyk, gdzie 
chowano prowizorycznie doczesne szczątki byha- 
terskich obrońców naszego grodu. Dziś spoczy- 
wają oni razem wszyscy na osobnym cmentarzu, 
ale Świeża ich krew wsączyła się w ziemię cmen- 
tarzyka przy Politechnice i uświęciła ten skrawek 
ziemi, tak nam wszystkim drogi. 

Jest ozólnem życzeniem społeczeństwa, by w 
tem historycznem już dziś miejscu stanął po wie- 
czne czasy widomy znak niezłomnego mestwa 
żołnierzy, dzieci i kobiet polskich, którzy na ołta- 
rzu odraidzajacei się Polski złożyli swe życie. Ist- 
nieje też już obszery komitet budowy „,.Kaplicy- 
pomnika“. która nieżako u wrót miaStą stając, gło- 
sjć będzie. że Lwów był iest i bedzie polskim, a o 


brzmiał potężnym głosem stary ZyY-. 


~ Ne 4909 , 
[broniły go nasze dzieci na chlubę i szczytny przy= 
Ikład dla następnych pokoleń. 
p Posiedzanie tega komitetu odbędzie się dmra 5 
į listopada we środę o godz. 6.30 w małej sali ratu- 
szowej, na które Ścisły konfitet zaprasza swych 
członków, rodziców i krewnych poległych oraz 
wszystkich, którzy pragną wznieść taki pomnik. 
Położenie kamienia węgielnego odbędzie się w spo 
sób uroczysty w dniu 22 listopada tj. w rocznicę 
oswobodzenią Lwowa. 


Czy kelnerzy lwawscy 
są bolszewikami ? 


Lwów, 31 października. 

Odnośrie do artykułu pod powyższym tytu.. 
łem otrzymujemy z centralnego związku zawodo- 
wego pomocników gospoadnio-szynkarskich szereg 
wyjaśnień. 

Stwierdzają one, że nieprawdą jest, jakaby kel- 
nerzy wyinusili od właścicieli kaiwiarń i restaura- 
cyi pobieranie procentów, gdyż sprawa ta zosta= 
ła uregulowana za obopólna zgodą w lokalu kor- 
poracyi 26 lipca i podpisana przez obie strony, oraz 
inspektorą przemysłowego dr. Zwolińskiego j se- 
kretarza II. Departamentu p. Mazurkiewicza. Po- 
tieranie procentów zostało następnie zatwierdzo: 
ne osobnejm pismem Magistratu z podpisem prz. 
Neumanna. a więc jest zupelnie legalne. 

Wiadomość o tem, jakoby gwałtem zażądano 
od restauratora w pasażu Hausmana przyjęcia u- 
kwalifikowanego lkelrfera jest nieprawdziwą, na- 
tomiast prawdą jest, że oksło 200 kelnerów ginie 
niemal z głodu w braku pracy i ż: sam Magistrat 
uznał zą stosowne apelować do właścicieli ka- 
wiawń i restauracyi o przyjęcie bezrobotnych. 

Co do rzekomego napadu ma lokal p. Fabiana, 
to nie miał on wogóle miejsca, a jedynym „aktem 
terroru“ jest przeprowadzony zupełnie lojalnie i 
legalnie boikot tego lokalu wskutek tego, iż p. Fa- 
bian nie dotrzymał umowy, za którą sam glo- 
sował. = 

. Wkońcu zawiadamia Związek, że kelnerzy 
zwrócili się do właścicieli lakałów z żądaniem, by 
procentów mie doliczano gościom, lecz pokrywano 
je z dochodów. Nie dało się to dotad przeprowa- 

zić właśnie dzięki oporowi właścicieli, a szczegól. 
nj p. Fabiana. 


TEN ARSE 
NADESŁANE. 


s 5 LJ 1 p 
znany Poxój do Śniadań 
pod firmą Józef Nowak, pl. Halicki l. 3, pro- 
wadzę obecnie osobiście. Smaczne przekąski 
zimne i gorące o każdej porze. Specyalność 
kielbasa na widelsc i bigos gorący. Bufet za. 
opatrzony w znakomite wyroby masarskie z 
własnej fabrysi. Piwo świeże o każdej porze. 

Ceny bez konkurencyi. 


Józef Nowak 


pl. Halicki 3 (dawniej Baczewski), 


MASZYRY « PISARZA 


kupuje i piaci 
naj wyzsze ceny 


EMIL URICH 


SZKOŁA PISANIA NA MASZYNIE 
LWÓW — ul. 3-go Maja 1. 7. 189 


Specyalista chorób skórnych i- wen .rycznyck 


Dr. M. BRILL 


PLAC AKADEMICKI 4. 
BENTYSTA 


Dr. W. GRÓB i H. GROZ 


LWÓW, Kzrola Ludwika I czba 29. 17967 


Dentysta Dr. JAKOB GROB 


Lwów, Akademicka 5., ordyn.: 9—1 i 3—6. Wyjmowa 
nie zębów i korzeni bez bólu, leczy fistuły, wykonuje 
plomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kauczuku i złocie 
iakot=« mostki : koropki w złocie ` nlatynia. 17 *<8 
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Małopolska i Śląsk wobec widma głodu! 
Skutkiem tego zagrożona akcya plebiscytowa na Śląsku ! 
Sejm wzywa rząd do bezwzględnej pomocy! 
Wniosek komisyi. — Zaleca zatwierdzenie wnirsku. — Ratyfikacya układu z Francyą przyjęta. — | 


Dyskusya nad ubezpieczeniami, — Klęska aprowizacyjna na Śląsku i w Małopolsce. — Posłowie 
wzywają rząd do natychmiastowej akcyi ratunkowej. 


(Depesza Polskiej Agencyi Telegraficznej,) 


Warszawa, 30 października, 


Sprawozdanie sejmowe: Punkt pierwszy po- 
rządku dziennego dzisiejszego pos.edzenia, t. i. 
sprawozdanie prezydenta m.nistrów o sprawacli 
zagranicznych odłożono na życzenie komisyi woj- 
skowej i zagranicznej.  Przystąpiono do referatu 
o konwencyi z Francyą w sprawie emigracyi zą- 
granicznej. Sprawozdawca ks. Kaczyński stwier- 
dza, że emigracya w Polsce jest objawem niemo- 
ralnym, mimo to jednak obecna, konwencya jest 
kon eczną z powodu bezrobocia. 

Kom'syva za'eca zatwierdzenie tei konwencyi 
} zarazem proponuje rezolucyę, wzywającą Rząd, 
aby wymógł na rządzie francuskim dostarczenie 
naszym robotnikom znośnych mieszkań, żywno- 
ści i opieki lekarskiej. 

P. Perl zaznacza, że w obecnych warunkach 
ninóstwo bezrobotnych znajdzie pracę w przemy- 
śle i wykazwe nieścisłości į różnice istnieją. e 
między francuskm a polskim tekstem konwencyi, 
z których to powodów 

socyajiści głosować będą przectw uchwaleniu 
konwencył. 
Dalszym powodem głosowania przeciw konwencyi 
jest okoliczność, że ustawy tego rodzaju mają 
wartość tylko wówczas, gdy są należycie wyko- 
nywane. socyaliści zaś nie mają zaufania do ob*- 
cnego Rządu. 

P. Bojanowski wskazuje, że emigracya jest 
złem, które 'w obecnein położeniu jest złem ko- 
nięcznem. Stronnctwo mówcy głosować będzie 
za. wniost*im rządowym. 

P. Michalski wytyka brak op'eki Rządu nad 
robotnikami, której wynikiem jest konieczność 
emigracyi. 

P. ks, Sobolewski oświadcza się w zasadzie 
przeciw emigracyi. 

Wicemin'ster stwierdza. że 

emigracya jest rzeczą przesądzoną, 
a'bowiem w rzeczywistości odbywa się ciągle do 
Niemiec i do Francyi. Układ nie jest idealny i Rząd 
polski nechętnie się zgodził, ale uczynił w tei 


sprawie wszystko, co było można. Wkrótce prze- | postanowienia ustewy. 


Przegiąd muzyczny 
Z SALI KONCERTOWEJ. 
Lwów, 31 pażdziernika. 


Przed zbliżającem się świętem umarłych roz- |Część z wiosennej sonaty. 
gly się w sali Tow. muz. dźwięki Requiem Saint- temperament | wskutek tego jego, 


Saensa. Utwór ten, mimo całej powagi nie duró- 
wnywa kcmpozycyom Bachowskim i Beethove- 
1owskim, którzy w muzyce religijnej po Handlu 
wyśpiewali żarliwość najwyższą i rozmyślania o 
„mierci. Dusza twórcza xompozytorą „Danse ma- 
cabre", zbyt iozkochana w rozmaitych efekto- 
wmych „zwrotach muzycznych, 


glębin, gdzie jest skarbiec przepotężnych nczuć. | 


„zwiska dobrze znane muzykalnej public 
itner pierwszym swym koncertem z 
serca słuchaczy. Nie zawiódł į w 


dłożony będzie Sejmowi projekt stworzenia in- 
stytucji attaches dla spraw wychodźtwa. Ponadto 
wysyła się do Paryża pełnomocnika ministerstwa 
dla zorgan zowania opieki nad duchowemi i kul- 
turlnsmi potrzebami robotnika. 

P. Herz imieniem klubu chrześcjjańsko-naro- 
dow?-robotniczego przypisuje winę emigracyi ro- 
botn'ków Rządowi, który nie umie otwierać miejsc 
pracy dla robotników, 

Klub mówcy zasadniczo jest przeciwny ratyfikacyi 
konwencyi, 

gdyż Państwo powinno się postarać o zatrudnie- 

nie dla robotuków w kraju. 

P. Woźnicki w imieniu polskiego stronnictwa 
ludowego oświadcza, że jakkolwiek jego stron- 
nctwo jest przeciwne emigracyi, to jednak 

głosować On będzie za ratyfikacyą, 
gdyż nie widzi narazię innej drogi, aby roboini- 
kOm dać zarobek i uchronić ich przed głodem. Na 
tem dyskusyę wyczerpano 
i przyjęto projękt konwency?ł 
wraz z rezolucyami w driigiem i trzeciem czyta- 
niu. 

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko- 

misyi ochrony pracy 
w sprawie ubezpieczenia robotniczego. 

P. Głąbiński proponuje w imieniu komisyi 
budżetowe odroczenie sprawy na kilka dni. 

P. Ziemięcki sprzeciwia się odroczeniu i stwier- 
dza, że sprawozdanie dojrzało w zupełności do 
decyzyi Sejmu. W głosowaniu wniosek Głabiń- 
skiego odrzucono 124 głosami przeciw 111 i przy- 
stąpiono do dalszej dyskusyi. 

Sprawozdawca Zuławski stwierdza, że 
Polska jest jedynemi Państwem w Europie, które 
rie posiada ubezpieczeń społecznych. 
Wielką doniosłość posiada ubezpieczenie robot- 
rika na starość, zwłaszcza wobec plebiscytu na 
Śląsku i Mazurach. 
projekt dotyczy doraźnej pomocy dl) bezrobo:- 
nych. 


brakowi. Sprawozdawca omawia poszczezćlne 


mi byli: p. Ottawowa, p. Pfauowa i b. Cetn 


er, na- 


- 


dob 
n 


cercie. Prześlicznie zagrał tę pełna dres 
Artystki unos TSA 

cthtwen zai 

traca tę linię, którą tak nadzwyce , charaktery! 
zuje gra iedmego z najlepszych "aitwórców 
tego kompozy:ora, a mianowicie. Flsscha.;Ż cak 


przyjemnością uirzeliśmy ma e% 


fa śpiewaczka czaruje zawsze Ilfhaczy iezwy- 
kle pięknym timbre głosu, a Że póżj tem napraw- 


nie dosięga tych de Śpiewać umie i dła Beethowejiq posiafa kult, 
który tkliwe ucho słuchacza odgadii: natychmiast, 


Najwznioślejszy moment ujawnia się w rzeczywi- j Więc nic dziwnego, że obdarzono ią za te przecu- 


ście prześliczzuem „Agnus Dei“, To też choćby 


e Pieśni szkockie gorącymi oklaskami. Akompa- 


tylko dla wysłuchan:a tej części wdzięczni jesteś- niowała znakomicie — naszą znakomita Ottawo- 


Przedłożony obecnie Izbie, 


Przedłożona ustawa ma zapobiedz temu. 


Zie Półuową. dla niezbyt czestej 


l Po przemówieniach posła Gdyka i Majew- 
skiego dalszą dyskusyę odroczono. Przystąpiuno 
de wniosków nagłych, wśród których znajduje 
się wniosek posła Czapińskiego 

w sprawię klęski aprowizacyjnej w Małopolsce 

i na Śląsku. 

| Uzasadniając nagłość wniosku stwierdza 'p. Cza- 
piński, że iuż po, raz drugi w ciągu tygodnia musi 
z tą sprawą występować, jest to iuż może ostut- 
ni głos.  Rozruchy głodowe przestają być zapo- 
wiedzią a sja się faktem. Klub mowcy otrzymuje 
codziennie stosy telegramów z przestrogami. Z 
Krakowa donoszą, że brak środków aprowizacyj- 
nych wytwryrza stan groźny. W powiecie Bial- 
skim zapowiada się na tle aprowizacyjnym strajk 
generalny. Takic same wieści przychodzą z Bory- 
siawja, a Radè narodowa ze Śląska Cieszyńskie- 
ge donosi, że 

głód naraża na szwank calą akcyę plebiscytow a. 
W dalszym ciągu zaznacza mowca, że przyczyną 
tego fatalnego stanu aprowizacyjnego jest anarchia 
komunikacyjna, niedołężna gospodzrka węglawa 
v? mihisterstwie koimunikacyi, oraz boikot, wyko- 
hywany przez rolników, a coraz bardziej wzra- 
stający, 

Poliliyka agraryuszy dąży systematycznie do 
dyktatury gospodarczej i politycznej, 
stwarzając poprostu blokadę miast i zrzeszeń ro. 
botniczych przez zieloną armię. Mowca zwraca 
się do Rządu z żądaniem, aby zerwał z tradycyą 
coraz większej uległości wobec złemiafstwa i 
przyszedł z pomocą ludności zarówno miejskiej, 
jak wiejskiej w Małopolsce. Po przemówieniu ». 
Grabskiemo, który zaznaczał, że chociaż umoly- 
wowanie i formulka wniosku powinny go skłonić 
do głosowrmia przeciw naglości, to jednak bedzie 

za nią głosował, aby zadokumentować 
konieczność bezwzględnej pomocy Rządu. 
Nagłość uchwałono. 

JP. Wożźnłcki w imieniu P. S. L. uzasadnia 
nagłość wniosku o powtórne wezwanie Rządu, by 
przedłożył projekt ustawy o ograniczeniu komyc- 
tencyj ministerstw zdrowia i ministerstwa ochro- 
ty pracy w dziale opieki społeczneż. 

Nagłość wniosku uchwałono. 

IP. Szymałewski uzasadniał nagłość wniosku 
Związku ludowo-narodowego w sprawie zniesie- 
nia ograniczenia ponownego nizfbywania ziemi 
przez gospodarzy włościan. Przeciw nagłości 
przemawiał poseł Stapiński. Nagłość odrzucono. a 
sam wniosek odesłano do komisvi rolniczej i praw- 
niczeł. 

Ni: term posiedzenie zamknięto, następne po- 
siedzenie we wtorek. o godz. 4 popołudniu, 


przedewszystkiem o skrzypkach. Obok Cetnera, 
siły pierwszorzędnej, weżmie niechybnie wspólu- 


8 dział w Życiu muzyczuem Jan Walanek, którego 


xonserwatoryuy, lwowskie pozyskało jako naste- 
pce Perutza. Młody tən, ogromnie uzdolniony 
skrzypek, którego wielką Sprawność techniczną, 
Szlachetność gry oraz wysokie poczucie stylu po- 
jziwialiśmy. zwłaszcza w koncercie D-dur Beetho 
jvena, zamierza i w tym roku wystąpić z własnym 
koncertem. Cieszymy się nim tem więcej, iż jest to 
odmiany tym razem siła 
warszawska, przetransportowana ra grunt lwow- 
ski Wolanek bowiem jast synem prof. konserwa- 
toryum warsz Kształci? się najpierw u ojca, na- 
stępnie ukończył akademię muzyczną wraz ze 
słymmą szkoła nistrzów prof. Sevcika w Wiedniu, 
osiągając prócz dyplomu Skrzypce, ofiarowane 
przez pewnego mecenasa sztuki dlą najlepszego 
absolwenta szkcły. 


my Tow. muz. za zaznajomienie nas z tym utwo- | Va. Zamiast p. Schmara grał na wiolonczeli p. Ko- 


Tem Saint-Saensa, a w szczególności dyrzktorowi |t1orowski. Zagaił zaś wieczór pogadanką o wy- W focertach ogłaszanych dotad przeważają 


Zoltysowi, który z podziwu godną gorliwością w konanych utwcrach prezes Walter, wspominając A 


narazie pianiści: Po Śliwińskim porywalącym i 


tych ciężkich warunkach, w jakich obecnie dyry- |10%woju sonaty skrzypcowej, przechodząc po ko- płomienny n zasiadł wczoraj do fortepianu Egon 


genci pracować muszą, wykonał to dzieło. 

Z solistów, którzy wokalnie byli bez zarzutu, 
ustyszeliśmy: np. Kowalską, p. Sternalównę, prof. 
Diannicgo i p. Lipanowiczd. W inny Świat, choć i 
w mim zmagala się dusza ludzka „ze swoiem 
zlem i dobreni“ wprowadził nas wieczór becthove- 
rowski, urządzony przez Koło muzyczne, dzięki 
tuchliwośc: swego prezesa E. Waltera. Jakież tu 
wszysiko byłu proste a szczere i tą prostotą i 
szezerością wielkie! 

Dwie sonaty skrzypcowe D-dur i F-dur były 
A programie oaz pieśni szkockie, Wykonawea- 


si jej twórców, aż do Beethovena. Publiczności Petri, imauzgurujac cykl arcydzieł fortepianowych. 
zebrało się znów bardzo wiele, m'mo iście „psici gey pomysł dyr. Titrka u nas dotąd niewyzyska- 
pogody. Tkwi w teim więcej niż pocieszający objaw py (szereg takich koncertów urządził przed dwo- 
rozgrzewający całą miłą atmosfere, jaka pannie na oya laty Rosenthal) zasługuje na wysoką po- 
wieczorach „Koła” gromadzących ludzi, co iak|chwalę. Zamiarem imprezy, jak czytamy w pro. 
wolnojnułarze witają się tajemniczym znasiem, a gramie, jest. by w szeregu wieczorów zobrazowu 
którym to znakiem w tym wypadku jest owo na- historyczny rozwój twórczości fortebianowej, A 
bożne słuchanie charasteryzujące istotnie muzy- |vrzebogata jes: zaiste literatura tego instrument. 
kalnych osobników. najudolnteż naśladującego orkiestrę, W czterech o- 

Wszystko zapowiada Świetny Sezon muzy-|aloszonych obecnie iuż wieczorach skupiają sie 
czny tego rcku (nareszcie!) we Lwowie, tem wię-|r.azwiska korapozviorów zapoczątkowane Ba- 
cej, że nasze "izjsawę sily wzrosły. Mowa lcherm. a dobiegejace do Szavena. Któż sudnici od 
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Nad czem EEE KkKomisye. 


POWOŁYWANIE PRAWNIKÓW 
WOJSKOWEJ. 

Warszawa, 30 października. 
(PAT.) Komisya prawnicza odbyła ogólną roz- 
prawę nad Projektem ustawy o powołaniu prawni- 


ków do służby wcjskowej i stw.erdziie, żę sado- | 


wnictwo cywilne w b. Królestwie me może odst3- 
pić żadn?%ęo ze sędziów woebec ich braków i że 
ciężar ustawy spadnie wztłącziia na Małopolszę. 
Na wuiossk przewodn.czącego zażadano wcvec 
a od miaisterstwa spraw wajskowycu, aby 
motywamno przedewszystkiem do służby przy ij 
dich wojskowych tych prawników, którzy shitża | 
w innych oddziałach wejdzewych nieptawiiczych. i 
Następaiis ucliwalonce ostatecznie projekt u- 
stawy o rskwizycyi meszkań i poduiesienie norm 
zegomogówych dia miast większych. 


50 MILIONÓW NA FUNDUSZ OSADNICZY. 
Waiszawa, 30 października. 

(PAT.) Komisya rolna ebradowała nad wnio- 
skiem kornsvi buczetowei o wypłacenie 50 miła 


nów marek na uotacrę fuuduszu osadniczego. U-| 


chwalono jednomyślnie wyznaczyć 50 mikonów 


Nowa niezwykła afera transportowa! 
42 skrzyń przeznaczonych dla Ligi Kobiet, 
znalez oro w Kole Polek w Warszawie! 


Warszawa, 30 październ ka. 


(Telet) (m) Na dzisiejszem posiedzeniu kome 


p. Morsczewską poruszyła | 
a WZORCE BCE A VENN A EDE E a A WAW 
pariero mógł cykl tak; rozpocząć? Przecież Siv- 
szeliśmy g9 ką. A) a jednak słyszymy Łan | 
wsze „po raz Fiarwsz Tem więcej, że artysta 
wczoraj był doSs<or Pa usposob cny. Zapomnielś- 
my, ża w „deszczu i chłodzie" przybytiśmy czaro- 
dejęjską TAA zenieluczo WYKONAWCY prowadze. 
ni ku szczytom muzycznym w blasku wiecznym. 
Kiasycy muzyczni należą do ukochanych Pe- 
tiego. ich powaga iest jego artystycznym Wyra- 
zewn nawet w tyzn gotyckm tumie, jakim jest mu- 
zyka Bacha. Petri modli sig majgoręcej į naipię- 
«niej. Chacosna na skrzypce w opracowaniu Bu- 
seciego, waryacye Goldbergowseie równ:eż w o- 
pracowaniu te,o mistrza, zagrane pot ężnie, ne u- 
iomwszy nic ze swego stylu, rozpoczęky wieczór. 
Arcydzicłem byta fantazya C-moll Mozarta. Bole- 
suv temat, idzcy w górę i gasnący w pianissimie 
"zordów, jakże m sitrzewsko byt prowadzony! Ja- 
Ji awsziek Ww Sesa stóocechi branych lewą ręką, mi- 
sirzynią pierwszej klasy! Godmie obok Mozarta 
stanęły dwie sonaty Becthovena As-dur, Gp. roz- 
poczynająca się melodyą przepojcną słodyczą, a 
przetikującą następnie waryacye. Dziwnie tylko 
pojal Petri marsz żałobny w tei Sonacie, nadając 
mu pewna szorstkość, cstrość. Jeśli to miały być 
srzyki bólu, ta były conajmniej ciekawe, bo w tym 
tonie dotąd niesłyszane, aie Piękne.. nie były. Na- 
tomiast Waldstielsowska czaąrowała wprost wy- 
konaniem. Ten zamglony, zcemniały ton w Ada- 
cio mollo, cudowna lekkość Bonda, polifonia Od: 
dana tak uiezwykle. z takiem bogactwem dynami- 
cznych odcieni, przesubtelnym rysunkiem każdego 
motywu olśniewała słuchacza. To była niezapo- 
mmiana uczta duchowa. | 
Michalina Szwarcówna. 


syi kodyfikacy.nej 
Ze. MAE PZJ 


EF 


s a sy winy Weg A STY 


INA ZAMKU KSĘGA B 5 
PARA © CZARNEJ „ERAWICZCE ai sag p I si ataei. Ę 


DO SŁUŻBY marek na cel wymieniony, a 10 milionów na po- 


| ar 


LP, Moraczewska udała się do Koła Polek, gdzie 
stwierdziła, że istotnie owe skrzynie w lczbie 42 
nadeszły z Ameryki. Bliższe badania wykazały, 
że na jednej ze stacyi pogranicznych skrzy::.e 
zostały przeadresowane samowolktie przez niewła- 
domą osobę, W sprawie tej toczy się śledztwa 
dyscyplinarne į sądowe, 


Od piątku 31. października b. r. 
hicb wa:a nowość 6-clo aktową 


¡parcie przedsiębiorstw budowlanych, mających u- Aae 


le ść zagospodarowanie, 
| O WZIĘCIE PRZEZ RZAD POD OPIEKĘ 
l KOLEJARZY. 
Warszawa, 30. października. 

(PAT). Komisya komunikacyjna przyjęłu do 
wiadomości i uznała za odpowiedni podział jedno- 
razowej zapomogi dla koleiarzy b. Kongresówki. 
o- | Następnie uchwalono mn! wuiosek posła Rajcy re-i SB: 
zolucyę, wzywającą Rząd, aby traktował pracow- | RA 
i ników kolejowych pod wzgledem anrowizacyjnym | $34% 
PW pierwszej linii po wożske, Przyjęto rezolucyg 
| posla Hausnera, aby ministerstwo z większą uwa- | gf: 
i gą i energią niż dotychczrs starało się o zacpatrze- | KNA 
irie kolejarzy małopolskich. Przyjęto rezolucvę | $ę 
vasta Mloraczew km aby Rzad udzielił potrze. | $$ 
= swararcył kredytowej dla kredytu handlowe»; KF, 
a dla spożywczych orzanłzacył pracowników ko- | 83 
Boi ych w kwocie wystarey"jacej. Rozdział kre- 
| dytu winien nwząłędnić potrzęby centralnej har- 
„tował i związków okręgowych. 


Z GENENAY 
TAKI | apri] 


z za Kulis bruku wieliio- 
miejs .iego — wstrząsająca 


| p 22716 


I 


— mown -<e 
E ODESA I C OAL ENE Z ECA AAA, 


imetensm-beadniaria 


Film, w którym stuka P 
graficzn i dochodzi do szczytu ! 


Recz, jakiej jeszcze dotychczas kine- 


matograf nie rzedstawił! Dzieło, któ- 
re w sposób wstrząsający odkrywa 
nam ową wiecznie jątrzącą się raną 
łudz ości — które w całej grozie i po- 
tędze ukazuje dokąd wiedzie droga 
hańby i wyst;pku 
Jedno z najzię CH i najpotęż- 
niejszych arcydzieł flmowy:hl 


IE Dia miodzieży niżej 
lat 6 wstęp bszwarun- 
Kowo wzbroniony. "ZZ 


|sprawę niezwykłej afery transportowej. Polacy 
amerykańscy, a w szczególności wychodźcy z Ga- 
licyi rozpoczęli w Stanach Zjednoczonych zbiórkę 
|darów, składających się z odzieży, obuwia, bieli- 
any itp., przeznaczonych dla Małopolsk. 42 skrzyń 
| tych darów zostało w lipcu br. wysłanych ma rę- 
„z p. Moeracząwskiej do Ligi kobiet. Wysyłający 
„zawiadom m'i równocześnie osoby zam e- 
s w Gaąficyi, że dary te zostały wysłane. 
izk tówtr zawiadomienia owe osoby sk*ero- 
«dą Ligi kobiet w tei sprawie. Zupelnie 
pad 4 udało się odkryć. że jedna z tych 
lai ias G w Kole Polek w Warszawie. 


| sa 


3 RE) T E Z 


Wu 


ka 


Bọ! zew Che próby przeprawienia się 
i g~ przzz Dzwinę udaremnione ! 


rzańauni sat SzitaąDU ZO©MNora nogo. 


Warszawa, 30 październ ka. |nasze oddziały udaremulone. Pod Bobrujskiem i 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Na od-| nad Ptyczą silna działalność patroli wywiado 
cinku północnym pod Dźwińskiem  Krasławką | wczych, s 
próby nieprzyjaciela przeprawienia się przez FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. ai 
aller, 


Dźwinę pod osłoną ognia artyleryi, zostały przez 


w 


Rokowania z Petlurą nie zostaiy zerwane |! 
Delerac ukraińscy przadłożą nowy projekt umowy! 
Warszawa, 30. października. | stoją na stanowisku, iż projekt umowy, propono: 


i : Ą 2 Ukraińców jest dla Polski nie do 
(Telet.) (m). Dowiaduję się z pewnega źródła, W=Ny Przez krałńsk 
że kolportowana przez niektóre dzienniki war. Przyięcia. Wobec tego delezacya u „dą 


szewskie wiadomość o przezwanłu rokowań mię. ŚY'edczyła gotowość przedłożenia nowego pro- 
dzy rządem polskim a delegatami atamana Petlu-: jekta umowy, 
ry, iest niezgodna z prawdą. Prawdą jest tylka, 
że polskie sfery ministerstwa spraw zagraniczny D 


Mr 4909 „QATETA PORANNA” Me 1, 


- 


c ? Na zapytanie sądu w jakim celu tak nagle 

S z t a b P e t l ury uci © kK a: „wyjechal“ cbwinicny ucieczkę swoją tlumiaczy 
Doscosi o tem Denikin! Inaiwnie, że w celach kwacyjmych, gdyż w osirze- 

y liwanem podówczas naszem mieście był brak le- 

Repar WT W kierunku Briańska zniesłono dwa pułki bol- |karzy, Tymczasem, jak z aktów sądowych wyn- 


(PAT.) Havas. Z głównej kwatery Denikina |szew ckie. W kierunku na Mohylew podolski 0- |ką B. wobec energicznych dochodzeń policyi nie 
donoszą, że dna 22 bm. rozpoczęto olenzywę na |fenzywa rozwija SIĘ pomy shie, Sztab gen, Petiu- |czuł się tu pewnym, zwłaszcza, że jeszcze więcej 
całym froncie w kierunku Kamyszyna. ry zmuszono do ucieczki. zbrodzi miał ua sumieniu, Mianowicie na jarig pół 
AA AOR |1OKU przes] zabiciem Księżkiewicza, w czasie jc- 

dnei z nieustannych hulanek i awentur raenvch. 


Armia Denikina zdobyła Bracilaw ! (ma stórych trwom! czas i pieniądze nabywane w 
naz . 6 $ iniebardzo godziwy sposób, bo przeważnie ia pa- 
Choć powoli posuwa się stałe na Zmery ke! |skowaniu tytoniem į weglami, sbwiniony B. po- 


Wiedeń, 30 pażdzizrnixa. |gyak state naprzód. Obecnie po ciężkich wa!kach, EE a AA w oT Ę ae 
(Telef) (u) Z Londynu donoszą: Komunikat! w których po strome Ukrajiców brało uleiał gi- o L40976 SELU „7 CZENO SIĘ JESZCCE YE 


KAD i n Iswymi kamratami sam chełpił. 
armii ochotniczej, operującej przeciw Ukraińcom, |czowa dywizya galicyjska, zdobyła armia Denikina ° VY™ Ki A E pi È; Roy, „4: 
Po przesłuchaniu oskarżonego i szeregu Świad- 


'mformuje iak następuje: Bracław. Wojska ochotnicze posuwają się w kie- D rzesłucj 0 ę 
Armla Denikina, choć powoli, posuwa się je- | runku ra Źmerynke. ÓW, przewodniczacy r. Janko o godz, 2. m pol. 
WE ="IET = |zdrządzi! ounoczenie rozprawy do jutra 
ZWYCIĘSKIE WALKI DENIKINA  |ich niezawisłości, podpisali: A. M. Fojczybaszew,| Komisya ang. we Lwowie. 
de dk oai p:ezes delegacyi Aserbejdżanu, A. M. Czermo- Lwów, 31 paź 'ziernika 
M, „u pada mis EON 


Wiedeń, 30 października, ‘jew, prezes delegacvi północnego Kaukazu, $ a 
(Telaf.) (u) Z Odessy donoszą: aa | Czecheidze, prezes delegacyi gruzińskiej, L. Bicz || o (zet) Ńprsranaji. puges donos', am ya 
ST. : ` ! ; wowa mE vjechać dzis sy 3 
nikat Denikina informuje: Wojska ochotnicze wy- pe a ad Edina je: 
pariy keito Kijowa bolszewików poza rzekę Irpeń, 5 „sM 
oraz po ciężkich walkach toczących słę w okolicy pierwszą rocznicę 
Woroneża, gdzie bolszewicy atakują zapomocą 


prezes dziezacyi kub- ńskiej, |. Seskis imieniem 
Łotwy i rr. Michał Tyszk ewicz imieniem  de.e- 
| gacyi ukraińskiej. | 


4 WP wea Le 
olbrzymich sił. Sytuacya jest dla armii Denikina NIEMCY WYO'LBRZYMIA JĄ | walki p Lwów. 
nadzwyczaj niepomyślua. a wśród żołnerzy daią p STRAJKI AMERYKAŃSKIE. | Lwów. 5! października. 
się zauważyć ujemne skutki propagandy i agita- Wiedeń, 30 października. W rocznicę rozpoczęcia walk o Lwów odbę- 


cyi nieprzyjacielskiej. 


Ak zie się 1. listopada br. uroczyste vabożeństwo w 
(Telef.) (1) Z Nowego Jorku donoszą na Ha- dzie się ; Bi A 
k „_|gę, iż w adomości szerzons przez prasę niemiecką kosciele 4 5 z jp deg ke 
ARMIA BOLSZEWICKA PODJEŁA OFENZYWĘ | g strajkach w Stanach Zjednoczonych nie są pra. | ZSEM godziny 2 pa południu pogrzeb rołegłych 
NA LINII ŁUGA — PSKÓW. wdziwc. Strajki te, o ile wybuchiy, mają znacznie | "° OBUNRU szkoły RABKI LAĘ A ze 
Wiedeń, 30 października. | mniejsze rozmiary, niż to Niemcy w swym inte- na cmentarz Obrońców Lwowa, Po pobrzenie Do: 
(Tefef.j (u) Z Helsingforsu donoszą. że armia pęgie przedstawiają, którzy chcą w ten spesób święci ks. arcybiskup Bllczewski cmentarz Obroń- 
bo'szewicka rozpoczęła gwialtowną ofenzywę ia | zwrócić większą uwagę na własne fabrykaty, ą| CÓW Lwowa. Obchód zakończą przemówienia 
fnii Luga-Psków. Wśród armii bołszew c*iej aa=lBunać konkurencyę aniery xańską reprezentanta Wojsk Polskich i Rady miejskiej. 
nuje popłoch, gdyż wie ona dobrze, iż bez pomo- ji ć I Do uczestnictwa zaprasza całe obywatelstwo Ra- 
cy koalicyi jest ona narażona na zupełną klę sę. E miasta 


LUDNOŚĆ RJEKI ZA ANEKSYA . 


* + 
° ZEZ k x 
FLOTĄ NIEM. NA BAŁTYKU POD KONTROLĄ a a a z er Stowarzyszenia, cechy itp. uprasza komiiei 
ANGIELSKA. Berlin, 30 października | © stawienie się ze sztandarami najpóźniej o godz. 
Wiedeń, 30 października. (PAT.) Wedle doniesień włoskich’ ludność J po poł. rzy ml. Kadeokiej, gdzie im wskaże się 
(Telef.) (u) Z Rewla donoszą, że zawinęły | Rieki podczas wyborów do rady miejskiej, w399- | miejsce w pochodzie. 

tam-a0we okręty angiejsk'©. Mają one na celu u- |wiedziała się za anelsyą Riski przez Włochy, Z Sokoła, Celem 'wzięcła udziału w poztzebie 
trzymasie zaostrzone blokady Rosyi i przepro» cfiar listop:idowych, zbiorą się członkowie wsźy- 
wadzenie ostrei kontroli nad Okręłnmi niemiecki- INTRYGI NIEMCÓW POBITYCH Skioh gniazd sckolich z agrafką w sobotę, dria 

mi, zapomocs których utrzymywali Niemcy bar- PRZEZ ESTOŃCZYKÓW. 1. listopada o 1.30 przy szkole Kadeckiei. 
dzo ścisłą łączność i handel z armłą bojszewicką. Wiedeń, 30 paźdz'zviixa, Rozkaz Sokoli? Celem wzięcia gremialneza *- 
(Telef.) (u) Za Sztokholmu donoszą: Niemie- EE w ET E ppe 
; Oj : kie wojska, które atakowały Rygę, zostaly bi- | Lwowzi, zgromadzą się wszyscy druhowie i dril- 
Siedm wschodnio-europ. republik ibspźzew Estońtczyltów. 5 4 NA a PARA hinie So"ola JI dnia 1. listopada br. punktualni: q 


żąda uznani niezawisłości. 


Lwów, 31 paźdz ernika. Niemców rysk ch. Niemcy nie mogąc pokonać p:e- 

(zet) „Wpered' donosi: Note siedmiu re- | Drzyjaiiela orężem próbują podburzyć przeciw E 
ubl k wschodnio-evropejskich, nadesłaną 9 pa. | niemu opinie pubiiczną. = 
ździernika prez. Clemenceau w sprawie uznania oremi - NADESŁEN Z. 


ski, że żołnierze lotvscy urządzają pogromy wśród | £0dz. 1 w poł. w gmachu Towarzystwa. Strój 
zwykły z odznaką sokolą. 


pz "ya = «i 
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elęw kliniki wiedeńskiej 


| Byty 
Bandyta przed sądem. paląca U BEE SLOT 


12 

s". A do 6 Lwów, Sykstuska 17, 1515 

Uwie zbrodnie, — Jadłodajnia jasklnią gry, — Kłótnia, bójka, krew. — Karciarz zabija karciarza, — COREAN WYDZ KE WRECZ TR 
Ueleczka Zabójcy do Krakowa, — Policya czuwa. ' 


AROW I mz. 
Repartuar Teatru miajskiega. 

W piatek, 30. października o godz, 7 wiecz.: 
„Róża Stambułu", operetka w 3 akt. J. Bramumera 
i A. Griinwalda, muzyką Leona Falla z pp. Milow. 
ską, Kuligowskim, Justianem i Folańskim. 

W sobołę, I. listopada o 2.30 nopol. po ruł 
$.ty „Jeszcze wczoraj”, sztuka w 3 akt. z epilo- 
tiem Zofii Wójcickiej. 

W sobotę, 1. listopada o godz. 7 wiegz.: 
„Opowieści Hoffmanna", opera fantastyczna w 4 
akt. J, Ofientacha z pp. Bandrowską, Ostrowska, 
Kasprowiczową, Łowczyńskim, OQkońskim. Jeleśń- 
skim i Folańskim. Kapslm. J, Lehrer. 


— -—— 


Lwów, 31 października. |chiatrzy choroLę umysłową wykluczyli, stwier- 


(o) Wczorzi przed Trybunałem wzmocnionym dzając, że 

w iyt. sadzi? okręgowym karnym rozpoczęła się obwiniony jest nieudolny symulantem. 
rozprawa przeciw Kazimierzowi Bialkowskiemu, SJedztwo nie zdołało wykryć reszty uczestników 
ślusarzowi, oskarżonemu o dwie zbrodnie: (gry i świadków zbrodniczego czynu, prócz WRpo- 

1) Zabółstwa i 2) ciężkiego uszkodzenia ciała, |U"ianego Stauiciawa Winnickiego, który przestu» 
jakich dopuścił się wśród nastepujących okolicz- FHiWany nie iozpoznaje w B. zabójcy Książkie- 
rości: Dnia 5 grudnia z. r. w południe przyszedł ol? U Jednakowoż agenci pokcyśni: Urban, Ku- 
skarżony w lowarzystwie niejakiego Stanislawa Ž™® Zoboiewi:z i Pałeszczuk stwierdzają, że ten- 
Winn.ckiego do jadłedaini przy ul. Działyńskich Że Winnicki w toku dochodzeń policyjnych wy- 
we Lwowie i tam przysiadł Się do stolika, gdzie "Heni? wyraźnie B. lako zabójcę, prosił tylko agen- 
gano w karty zazwyczaj do późnej nocy. Między jtów, by to nie doszło uszu B., gdyż ten, albo |3- 
grającymi był znajoniy oskarżonego śp. Stanistaw £9 towarzysze £otowiby go za „zasypanie” za- 
Książkiewicz W czase gry przyszła między nimi. PP OPYFAŚ, Po dokonaly Marygądnego czynu ob- 
do kłótni i bójki, wśród której Biatkowski dobyw. |Viuiony wyjeckal dp Krakowa i tam ukrywał się| Repertuar teatru Iter-artyst, „Czwórka“, ul. 
szy noża zadał nim Książkiewiczowi szereg iam 6 SWej kochanki pad przyuresnem nazwiskiem Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Zandarmery!). 


skutkiem których tenże w parę chwil po ici o. Ołowąckiego, Mimo to uwagi czujnej policyi nie | Dziś | codziennie do poniedzi.iku 2 listopada 
Oskarżony B. do winy się nie poczuwa, ga- Aresztowany | EP Meg PO a ae E MA, 


A aT Gsm en ; > JA. Własta (za be ostainich wypadkow «w 
przecza, by ugodził Książkiewicza, broniąc się przez podchor. Żandarmsryi pol. Konarskiego, o Warszawie). w P aies s. 4 Zin sed 
zhorobą umysłową. Przesłuchani jeduakże psy-|czem w swoim czesie pisakśmy. | „Madelon“, francuska piosenka Je Wima (Anda 


Sir. & AZT ` PORANNA Ban 
Ritschman, M. Windheim), JRycerz przemysłu" Środowe przedstawienie w teatrze „Czwórki“ za-! 


szczycił swoją obecnością gen. Iwaszkiewicz. Nai 
wiadomość o przybyciu do gmachu generała po- 
spisszył do westybulu dyr. Tarłowski, przywi- 
tawszy generała. zaprowadził go do loży I piętra, 
w której zasiedli z gen. Iwaszkiewiczem: księżna 
Drucka-Lubecka, oraz por. Strzelczyk z żoną. 

Ze sfer teatralnych. Otrzymaliśmy nastepu- 
jące pismo z prośbą o umieszczenie:  Niniejszem 
podaję do publicznej wiadomości, że będąc dz. :r- 
żawcą gmach: teatralnego, założycielem Teatru 
Wodewilowego, dyrektorem tegoż i kierownikiem, 
zatwierdzonym przez Prezydyum Wysokiego 
Namiestnictwa, na dniu 29. października zwolni- 
iem rana dra Jonasza Weissa ze spółki przeu- 
siębiorstwa teatralnego. Siale karty wstepu byty 
podpisane tylko przęzezmnie i nad.l są ważne. 
leatr Wodewiłowy nadał prowadzę bez jakich- 
kolwiek zmian. Leon Daniluk, redaktor i dyrektor 
teatru. 

(—) Zn wu nagły zgon. 


sketch Ruijwida z Michałowskim w roli tyt. „Na 
bal‘ intermezzo walc. w 1 odsł. A. Kitschman. 
Ballada o skradzionym portfelu“ piosenka Andy 
Kitschman, wykona M. Windheim. Nadto najnow- 
sze numery solowe w wykonanu Andy Kitschman 
3. Miehałowskiego i M. Windheima. Początek o 
godzinie 7/30 wiecz. 


Repertuar teatru wodewilowega (Gmnech 
ul. Ossolińsnich |. 10). 

Piatek 31 października o godz. 7.30 wieczór: 
Końska kuracya*; „Wesoły karawaniarz", wo- 
t'ewil Boczkow skiego; „Uwięziona pensyonarka“, 
wodewil; balet. 

Dziś premiera w „Czarnym kocie“. Sała „Ca- 
sina de Paris", W skład bogatego programu wcho- 
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona- 
miu znakomitego zespołu „Czwórki*, z kiórych 
wymienić należy w szczególności produkcye cho- 
reograficzne. mistrza Piotra Kitzmana. 


IM BŁOTNIEJ NA ULICY LWOWSKIEJ, 
TEM CIEMNIEJ. 


w  poczeka!n: 
dworcu kolejowym „Podzamcze“ wczoraj w po- 
łudnie zmarł nagla Konstanty Sobociński, liczący 
76 lat, gorzelnik z Remenoawa. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego stwierdził, iż Sobociński zmarł na 
udar sercowy. Po koinisy'nem zbadaniu śmierci 


na 
zwłokę odesłano do Instytutu medycyny sądowej. 


= =- 


Dzisiejszy numer Gazety Porannej zz- 
miera 10 s ron. 

Od Wydawnictwa. Ze względu ma coraz da- 
ej postępujące podrożenie papieru, druku, płac 
personalu itd. — podajemy do wiadomości publi- 
cznej, że wszelkie komunikaty, informacye, po- 
Gziękowania itp. zarówno osób prywatnych, jak 
leż instytucyi społecznych, publicznych i rządo- 
wych zamieszczać będziemy w myśl uchwały 
„Związku wydawnictw pism codziennych“ tylko 
za opłatą na warunkach ogłoszeń. W wypadkacu 
zasługujących na szczególne uwzgłędnienie, udzie- 
lać będzie administracya naszego pisma pewacgc 


Kosztowności zaś, peniądze į dokumenta znaic- 
“one przy zmarłym, złożono 
IM dzielnicy. 

(—) „Durny* złodziej, Annie Seredzie, zara- 
bnicy, zam eszkałej „kątem“ u Szczerbachowej 
przy mi. Łukasińskiego l. 4, skradz'ono podczas 
nieobecności jej z zamkniętego kufra 150 koron. 
Cztery tysiące koron, która były również w ku- 
*rze, złodzicj ne wziął. Sasiedzi twierdzą, że był 
to „jakiś durny złodziej... 

(—) Dwa konie, kary i brązowy, spętane l 
czerwoną krażką. które „bez dozoru wałęsały się" | 
po ul. Snopkowskiei. przytrzymał wczoraj To- 
inasz Chomański. człanek M. S. O. Konie oddano 


w  konyisaryacje 


rabatu. a R: 
Rektor i Dziekani Wszechnicy krakowskiej | 40 Komisarvatu T dz elnicy- „o Aa, 
powitali uroczystość  inauguracyjną naszej! (JaV Ganz 1 WOT rę 


lAnne Lebedewiczowej z torebki 300 koron i do- 
kumenta. 
(—) Ogień. W realności przy ul. Józefara 1. 5 


Wszechnicy serdecznem pismem, w którem pod- 
noszą bohiterstwo młodzieży iwowskiei i wyra- 
zaj i s rc soa 
iaia radote Z powody powrotu Uniwersytetu doj „sej ezoraj w poludnie grożny ogień koni 
Wykolejenie pociągu z delegatem Gałeckim. RT Przyby!a na miejsce straż pożarna ogień 
Pociąg wiozący delegat a Gałeckiego, uległ , UEASNĄ. 
oioi F4 ME T a A Wy. l Zmiana rozkładu jazdy. Lwowska dyrskcya 
padków w ludziach nie było. W dwie gpdziny po | kolejowa ogłasza: Z dniem 23. października podję- 
wykolejeniu przywrócono pociąg do normalnego | *0 ruch pociągów osobowych i towarowych ra 
stanu į puszczono w dalszą drogę, peik częściowym Sapieżanka-Stojanów, a tem 
Zima. Od dnia wczorajszego mamy zimę. | S4mem otwartą zost.ła cała linfa kolei lokainej 
Świat przybrał białą sukienkę, gdzieniegdzie ła- | -Wów-Stojanów dla tego ruchu. Wskutek powyż- 
ianą błotem. Pod nogam natomiast mokro, a wil- | SZEg0 rozszerzenia ruchu zmienioho na tej linii 
cze doły twowskie zamieniły się na sadzawki. w rozkład jazdy „pociągów osobowych w następają- 
których łatwo utonąć może, jeśli nie człowiek do-| cy Sposób: między Lwowem i Stojanowsm kui- 
rosły, to w każdym "razie dziecko. A zatem: Ro-|Suia pociągi nr. 5513 (odi. ze Lwowa godz 
dzice uwaga! 17.25) i pociąg nr. 5512 (przyj. do Lwowa zodz. 
Akcya odczyszczania ludności. Miejski Ko. | 10.10). Między Lwowem i Sapieżanką pociąg nr. 
mitet epidemiczny (Subkomitet propagandy), któ- | 5511 (odj. ze Lwowa! godz. 7.50) i pociąg nr. 5314 
ry obradował wczoraj wieczorem w sal. Fizysa- | (Przyj. do Lwowa godz. 20.30). Te ostatnie pocią- 
tu miejskiego przy udziale prof, Siemiradzkiego, | gi mają dogodne połączenie w Sapieżance z po-ią- 
przewodniczącego Uniwersytetu powszechnego, | zami w kierunku do Sokala, względnie ze So- 
postanowił szerzenie akcyi zwalczania tyfusu pla- | Fala. . 
mistego przez urządzenie szeregu prelekcyi z de- Na szłaku kolejowym Chyrów-Stryj zmienia 
monstracyami Świetlnemi dla szerszego ogółu | Sie od Ł. listopad. br. dotychczasową nazwę s'a- 
wspólnie z Uniwersytetem powszechnym. Zara. | cyi Dublany-Kranzberg na Dublany koło Sambora, 
zem powzięto myśl wydąć „kartki lotne“ celem | zaś dotychczasową nazwę przystanku osobowe- 
pouczenia ludności o istocie, przyczynie į skutkach | go Bolechowice-Neudorf na Bolechowice. Rów- 
tyfusu plamistego. — Równocześnie obradował | nież zmieniono z wymienionym dniem na szlaku 
Subkomitet czyszczenia osób i mieszkań, który | kolejowym Lwów-S:mbor-Sianki dotychczasową 
mimo ciężkich warunków technicznych rozpoczął | nazwę stacyi Kalinów-Kaiserdorf na Kalinów. 
już akcyę w trzeciej dzielnicy. — W łazienkach Wskutek braku węgła został wstrzymany 28. 
amerykańskich, urządzonych przy ul. Weteranów | bm. aż do odwołania całkowity ruch na! szlaku 
obok szkoły Lenartow cza, funkcyonujących bez |Łupków-Cisna. 
przerwy przez cały dzień, kąpie się 400-—500 osób Zebranie uczestników Obrony Lwowa. Mini- 
dziennie. sterstwo Spraw Wojskowych S. P. V. roznorzą- 
Drukarze łwowscy przysłali 10.009 koron ko- | dzeniem z dnia 6. października 1919 Nr. 11146/19 


legom warszawskkn. Jak donosi „Robotnik* war- | podaie do wiadomości, co nesiępuje: Uczestnicy 
szawski, w diju 23 z. m. odbyło się we Lwowie | Obrony Lwowa z pierwszej zalogi szkoły ir. 
walne zgromadzenie drukarzy kwowskich w spra- | Sienkiewicza urządzają w rocznicę walk g pel- 


uchwaliio |skość Lwowa w dniu 31. października 1919 pa- 
miatkowe zebranie we Lwowie (Szkoła Sizukie- 
wicza). Zezweła się na zwolnienie uczestników (są 
zaopatrzeni w legitymacye specyalne za podpis m 
mjr. Trześniowskiego) na krótkoterminowy urlop 


wie strajków warszawskich, które 
przyjść także z materyalną pomocą strajkującytn 
kolegom i przesłało tm 10 tysięcy koron ze swych 
iunduszów, przeznaczonych na walkę o cennik 
drukarski ną ręce Związku Drukarzy: polskich w 
Warszawie. Zgromadzenie zabrotestowało także | dla wzięcia udziału w powyższem zebraniu. 
nrzectw mtilitaryzacyi strajkujących. Komitet Obywatelski Polek prosi $woije 
(zet). Gen. Iwaszkiewicz w teatrze „Czwórki“. | członkinie o przybycie na obchód w dniu 1. listo- 


Nr. 4909 


pada, Punkt zborny rano o godz. 8.45 przed ko- 


scjołem św. Flżbiety, po poł. o godz. 1.przed gów- 


ną bramą szkoły kadeckiej. Po skończeniu uro- 
czystości na cmentarzu Obrońców Lwowa. Panie 


z Komitetu udadzą się pod Krzyż Legionowy i na 


srób Ś. p. Maryi Dułębianki. 
wiericów jeszcze jest potrzebna, 
pl. Akademicki l. 1. 

Koło Pwowskie Tow, Nauczycieli Szkół wyż. 
Zbierze się na posiedzenie, 31. bm. o g. 7 wiecz. 
w sali XIII. uniwersytetu. 

„Scena Gwiazdy“ po chwiłowei przerwie o- 
degra d. 2. listopada „„Młynarz i jego córka“ dra- 
mzt ludowy w przekładzie Wład. Sabowskiego. 
Biicty sd piątku do nabycia w handlu Jana Pa- 
włowskiego pl. Meryacki 7 — a w dzień przedsta- 
wienia przy kasie (Franciszkańska 7) 


Pomoc w robieniu 
lokai Komitetu 


Szkoła i pracownia sztuki stoscwane 
oraz pr emysłu ariystycznego Ś. p. Maryi To- 
m szews iej 'rzeszia na własn ść F w. popie- 
ran a przemysłu kobiecego. Nau a będzie sę 
odbywała w Państwowej szkole przemysłowej 
przy ul. Sno-kowsk ej a wrisy przyjmuje sę: 

baśnień udz.ela ię w lokalu Tov. pop. przem. 
lobiecego pzy u. Jabłonowskich l. 6 parter, 
codzie"ne od godz. 4—5, oprócz piątk1. 184.8 


R:eźbi.rze i sztukat rzy pracujący samo- 
isinie w :raju, zechcą podać swoje adresy w 
ce ach organizacyj ych u sekretarza związku 
Biernata, Lwów, ul. Tarnowskiego 10. 


Dentysta Wiadysław Goldberger rrzyi- 
muje, Lwów, Sykstuska 15, róż Szajnochy. 1717 


TEREPE EE E r T TES 
Cursa gieldy Iwowskiej. 


Lwów, 30 pażdziernika. 
Waluta Koronowa. 
Akcye za sztuka (Włącznie z kuponem bieżąeym). 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
płacą żądaja 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i przez 


Bank ludowy 200—10 b 7 

Bank hipot zemelny 400—24 4855— —— 
Tow. a:c. Górka 200—14 650— —— 
Tow. axe. Zieleniewski 200—10 725 —— 
Tow. akc. Wang 200—0 275 —— 
Tow. akc. Przeworsk 1000—60 2100— —— 
Tow. akc. Rakszawa 200--13 300:— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 4600— —— 
Tow. akc. iabr. kart 28— —— 
Tow. akc. Chodorów 200—0 450— —— 
Bank hipoteczny galic. 400—28 690— —=— 
Bank przemysłowy 400—20 125 ama 
Tow. akc. browarów lwowskich 500—50  820— —— 
Żank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 560— —— 
Tow. uke, Gafota 200—0 255— —— 
Polskie Tow. handlowe 200—0 —— 480 — 


Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.) 


Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pre. 111— .112— 
ow. krel gal. ziem. 4 pre. 105 75 106*76 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 108:5) ;09:50 
‘Sank kraj. gal. 4 pre. 107-25 10525 
ank hip. gal. 4 i pół pre. 107— 108— 
ank hip. gal. 4 pre. 10450 105 50 
3ank kred. ziem. 4 i pół pre. 10550 1 65G 


Bank hip. zemel. 4 i pół pre. 10975 10723 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pra. 105— 106 — 
Obligi za 100 kor. (bez kunonu bież.) 


Komun, Banku kraj. 4 i pół pre. 4106-50 107:50 


Komun. Banku kraj. 4 pre. 103:— 104% — 
Koleje lokal. Banku kraj, 4 pre. 401: — 102:— 
>; życzka kraj. z r. 1393 4 pre. 102 — 105*— 


10175) 102'50 
103-50 104'50 
104 — 105— 
9650 97:50 


Poż. kraj. z r. 1908 4 pre” (szk >lną) 

Foż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 

Poż. kraj. z r. 1914 4i pól pre. 

Poż m. Lwowa zr. 1896, 1 i 1911 4 pro. 


Giełda lwowska: Waluty. 


109 marek polskich 189-50 196:50 
Marki po!skie (drobne) 


łubłe carskie po 100 rubli 220 — 240— 
P . po 500 rubli 925— 245 
á 4 drobi:e 18):— 09 — 
„  dumskie (poa 1000) 85:— 10): — 
LJ . (po 250) 0 860 — 
Karbowańce (po 1000) 28— 38—: 
wzywny (po 500 i wyższe) 16— 22— 
Wypiata na Warszawę 192— 202— 


Zgromadzenia gełdowe odbywać się będą od ro: 
niedziałku 27 paźd iernika b. r. w sali ob ad Pols jej 
Śrajow j Kasy Pożyczaowej przy ul. M.ekiew.cza |. 8 
w parterze, y% 


Ar. 4909, 


„QAŻETA PORANNA." 


wir 9 


Wa srebrnym ekranie. 


Bez winy — winni! 


Trazedya kobiety i mężczyzny w 6 aktach. 
Teatr świetlny „Aspolło”. 
Lwów, 36. października. 

Znowu jedna więcej, najsmutniejsza hisioryal 
Zvowu czyjeś oczy zalane lzami, czyjeś usta drżą- 
«e od bólu i czyjeś mlode ręce łamiące się w bez- j 
silnej 'wściekłości... 

W jak: sposób prześliczna córka starych Hell- 
wigów, rozpoczęła ową grozę hańby i wstydu,| 
niech opowie za nia po tysiąckroć powtarzająca| 
się historya upadłych dziewczut, Może milość. | 
urocze uczucie perwszych dni, była zadatkiem 
przyszłej tragedyi, a może też modna, nowa su- 
kienka zaprowadziła niedoświadczone  dziewczę| 
tam, gdzie śmiech i szał pokrywa męty Życia....| 
Więc wracała Marya późną noca do domu i kryte 
przed surowym oicem elegancyę swoich wyko- 
ronkowanych spódniczek. Bo dom Hellwigów był 
mniej, niż skromny, a syn atletyczny Jerzy, zara 
biał na chleb codzienny ciężką pracą kowala. Nie 


minęło też wiele czasu a zniknęły resztki spokoju. 


Jerzy znelazł się w murach wiezienia bez winy, 
a lJasnowłosa Marya, wypędzona niemiłosiernie 
przez ojca, porzuciła już na zawsze dom i poszła 
drogą, na którą spada błyskotliwą felą złoto ży- 


|cia ulicznego. 


Gdy dwoje starych ludzi oblewało codzien- 
nle swój posiłek lzami, w ciasnej celi więziennej 
lama! młoda skrzydła, ptak spętany niespraw:e- 
dliwoscią, a ua m.ękkicu dywanach dwuznacznych 


| salonów ukazywała że wsretem w duszy wiasn4 


piękrość, młodu córką Fieliwigów. I kiedy naresz- 
cie, szwrOżą pierś Jerzego, uiwyciła oudech wol- 
ności, nie ¿opomogli mu bracia-ludzie w zualezie- 
nin uczciwej pracy; zejść imusiał, gdzie rzesza wy- 
klętych dzieci Świata szuka zapomn znia. Jerzy 
razem z niemi chciał zapomnieć czem móg! być. 
gdyby bez winy... tie Stał sę winnym! Połączył 
więc swoie życie z innem, bólu pełnem i roż00- 
czął nową drogę. Lecz są ludzie. którym los za- 
wsze rzuca karmienie pod negi.. Niedługo cieszri 
się Jerzy maluikiem swojein Szczęściem -— Toz- 
prysło się ono prędko, jak ta bańka mydiana. co 
zalśni w prom'eniach słońca cudrrą tęczą. aby za 
chwilkę zniknąć na wieki.. A gdy naogół przy- 
tomy w ogromie swojego bólu, cdnałazł siostre 
nieszczęśliwa, gdy Spojrzał oczyma roznaczy W 
iej Życie, na któro nie mya? sił rzucić kamieniem, 
ujrzał na dnie duszy umgczonej straszliwe posta- 
nowienie odwetu... 


| Więc tam, gdzie drżaca chciwością ręka, ra- 
| chuje zapłatę hańby młodych dziewcząt. zjawił się 
„mściciel nietylko własnej siostry, ale calego Za 
'stępu tych najtieszczęśliwszych i bezimiemmych... 
Kiedy nowy dzień oznaczył kres, poszedł Jerzy 
ku pokucie i śmierci, znajdując nadzieię przeba- 
czenia we łzach swojej jasnowłosej słostry... 
Historya jedna z wielu a jednak iakże rozpa- 
'cziwie szarpie sumieniem hudzsiem i jak giośno 
i keleśni> woła ratunku! We wstrząsających prze- 
życich, które w nowym tym dnistam dramacie u- 
we „Apollń”, patrzy się z litością mawdziwą. 
ua dzieje małego, złama szo kwiatka, co ponin U 
ipadlu umial tak serdecznie być wierny pierwszej 
|miłeści. Znajduje się też odpowiedź dlaczego mło- 
„dy _atleta-kował. imusia! zostać zbrodniarzem. 
Doskonałą sra aktorów, przepiękne wżycie sie 
tw swiece role. sprawiają iż publiczność zavomu:cć 
musi o złudzie | odczułuje z zapartym oddechem 
ltraglozttą kartę prawdziwego życia, 


kaz 


X E ORIENTE 0 O A 
R oim uaicktinaj 


Za wiersz nonpsreill. 1 K (I Mk). Dro- 


bne oglosz. rd wyrazu 30h. (30 f.) tlust. 
druk. 60h. (60f.) „Nadesłane” lub Ne- 
krelogia" za wiersz nenp. 3 K (3 Mk) | 


AADEL T 


k POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH R 


Katerzyna Hreszczak poszukuje syna Jana Hreszczska 
z Tu ynki. 1839 


WE | 
Nowy kurs 
| 


yrzygot wawczy 2 rachunkowości osó'nej, 

państwowej i kupieckiej do rzzdowego egzaminu 

w Namiestnictwie rozpocznie się 5. listopada br. 

Nauka popołudniu. Ilość osób ograniczona. — 
Wpisy codziennie od 3—4 popcł. 


PRAKTYCZNE KURSY RACHUNKOWOŚCI 


zyśm. Olszewskiego 


Lwów — Kurkowa I. 38. 18342 


8 PĘSADY I PRACA s 


kehari i swiącej do wszyst 1830 


voszukuje się ha wyjazd do podgórskiego 
miasteczka powiatowego. 

Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 

się nić zwraca, nadsyłać do naczelnika stacyi ko. 

lejowej w Turce nad Stryjem. 18417 


Buchalżer-Kkorespondent zdzia- 
iu spedycy nego, $tenotypistKa ru- 
łynowana zeznajomością niemieckiego 
cwentualnie a gieisxiego, biegle pisząca na 
maszy ie, Chłopak do posług 
biurowych. z "oważnemi referencya- 
mi do nat chmiastow:go objęcia posedy 
na dobryca warunkach poszukiwani przez 


„POLIMEX” 


LWÓW — ul Akademicka 3. 


Zgłoszenia ze świadectwami w Miiesjorye cie. 
461 


(wzór lwow. 
i inna druki gminne 


-|OGŁOSMENIA 


SRR: TANCZ yz WO s ZJ | 0.0 a R BER RO 
RZ ogłoszenia nadane w redakcyi po zam nięc'u administracyi dolicza sią !0 procent. 


FABRYKA PROTEZ 


WOJSK POLSKICH WE LWOWIE 
noszukuja kwalificewanych ślusarzy, mechaników, stola» 
rzy, rymarzy, ba:.dażymów w odpowiedniej ilości. — Wae 
runki do przejtzania u k pitana Dra Ałsksiewicza, od g. 

5—7 po południu hl. Sanntorska 6. 1726 


Cluro Rynek 29, poleca wszelką służbę dwerską, kawiar- 
nianą, hotelową oraz miastową. 1305 


Rządcy młodzgo lub w śradnim wieku, ucz iwego i ener- 
icznego, najchętniej kawalera, poszukuję do sam.* 
dz ełnego zarządu majątkiem zniszczonym. o obszarze 
650 morg. we wssho iniej Galicyi. Zgłoszenia pisemne 
zwracać należy: por. Maniewski, Staniaławów, ul. Wine, 
Pola l. 2. Odpisy świadectw nie będą zwracane. 1869 


a 


Dia nowo załsżyć się małącego 


WESANA. O0OWECO PeZEUSERLORSTWA 
5. r armasi E vo- 


responde ta-stenografistąę ze znajomością niamieckiago. 
Oferty z odpisami świadectw pod: 


1 
„TRANSPORT" 
do Bi. ra dzienników BUCHSTABA, L gionów h 21. 


É MIGSZKANIA, LOKALE, sktepy ii 


Lokal sklepowy (ew. w bocznej uliczce) w- śróde 
mieściu potrzebny, Zgłoszenia pod „Bluro” do 
Admin.stracyi. 1884 


Kawa'erski pokój elegancko umeblowany w okolicy te- 
chniki lub śródrmni ścia wynajmę. Może być z utrzyma- 
niem. Częźeiowo mogę płacić wiktu łami, Zgłoszenia w 
Administrscyi pod „£ pokój". 1870 


Pokój umeblowany z utrzymaniem, blizko techniki, No 
wy Świat 18. 1573 


Szukam 2 pokoi na bi ra. Czynsż w naturaliach. Zgo- 
grenia ul. Zielona 17, drzwi 9, między 3 a 4. 1894 


Za 5; kg. mąki wskażą mieszkanie do wyn jącia składa» 
jące sią z 2 pókoi i kuchni, gaz, elektryka, łazienka. 
Zgłoszenia do Administracyi pod „Komfort*. 1301 


mezzanin z 19 pekoi i lokata w partwte z wszelkim 
komfortem, Centralne ogr ewanie, nadujo się na biura, 
pensyonaty lub inne przedsiębiors wa handlowe, Wiado: 

mość w 7arządzie pasażu Haus nanna | $% 196 


vtures WA: 


peloci 


DRUKARNIA IGN. JAEGERA 


WE 1WOW,B, UL. SYKSTUSKA k. 33. 


Komunikatyi so kronice za wiersz nono. 
i5 K (5 Mk). — Do ogłoszżń umiesz: 
czać się mających w numerach świątęcz., 
sobotnich! misdnalin. d>płaca się 90 pre. 


Pokoik kawalerski wynajmę zaraz za 15 korzy Ravtożli 
na cały rok. Zgłoszena w Adm. pod „Zaraz“. 1897 
Pokój frontowy umeblowany z elektryką do wynajecia 
Szaszkiewicza 2, Il. p. na lewo. 1908 


g KUPNE, SPRZEDAŻ, ZAMIANA R 


Wiiłu, okazyjne kupno, gaz, elsksryka, z wolnem mie 
szknniam zaraz do kupienia. Wiadomość Grunwald*l a 


| 1, Preyor, od 2 do 4. 18 6 


Eleganckie suknia, selskin 'wa pelerynka z zarekawki: m 
tani» do spržedaħia, Zyblikiewicza 27, Il. piętró na 
prawo od 2—4. 1888 


Sprzedam sklep. Wiadomość Wiejski Bazar Spożywczy. 
od 11—1, Akademicka 23. 1903 


Do sprzedania płaszcz, Żakiet i akaamitn 
| futerkiem, 3-go Maja 12, Il. p. na lewo 


y kostyum z 
593 


Wóz ciężarowy, pasy do chomąat kupię. Zgłoszenia do 
Administracyi „Gaz. Wiecz" pod Wén, z 1910 


Do sprzedania lamperya z lastrami, azklane szyldy szli 
fowane, marmurowe okrągła A zniszczony pluszo- 
wy garnitur i inne sprzęty. Wiadomość w Zarządzie 
pasażu Hausmann l. 1909 


` 
. 


J[ <ram g 


Używane sztuczne zęby, precyoaa, perły, złóto, srebro, 
także zastawione, kupuje Strauch, jubiler, Lwów, 
gionów 29 


, 1793 
Pr.cownia S-kolowskiej Akademicka 12, przyjmuje de 
roboty kostyumy, płaszcze, suknie, dxiscinną garderobę, 
przerabia. Z powodu żałoby są 2 płaszcze sukienne na 
watalinie po 850 K, płaszczyk przerabiany 230 K. 1819 


Żarówki na 110 i 220 volt, plecionkę jedwabną » 
przewodnikiem aluminiowym 2 X Im/m?, trolscyę gu- 
mowe, tablice rozdzielcze kompletnia montowane, po- 
leca Biuro t chniczno-handłowe, w Przemyślu, u! ca 
Mickiewicza 2i, 18483 


SQ jet dita al I pra 


RU 4, 


17790-—2 


St. 10 „GAZETA PORANNA” 


u gk ije pieniadz EA | | AEAN | 
rog | | UD OEI SC 
w Gaare „Wieczor | $ | Je KAWIARNI 


| edt BETEGE | 
J POME ROLEN 


A | 
15 


i se; (HB " EF 
li „łarannej . i B TEEI 


y 


i FSi plac Maryacixi 1 7 WE HAR 
| MA NA SKŁADZIE 18326 | RE nastap W pizt i 3l. b, =. 0:017, iż wpołucenie r 
b Lokal oiwaity do godz. 12 t.j w nocy. B: 


MUSZKO-" ALA Axe. Tow. Kolorowe 


Glówne Biuro Sprzedaży: 
KRAKÓW,Św.GERTRUDY2 


sę 
| ad Fierwszorzędne atrakcye. Napoje i potrawy tylko pierw- 

szej jakości. — Ceny mimo wi=lkich inwestycyi umiar- 
kowane. — OSOBNY SALON DLA PAŃ i NIEPALĄCYCH. 


OSOBNA SALA BILARDOWA. 


Od godz. 8. wiecz. do l2-tei w rocy KONCERT 
słynnego zesrołu artystyczneg z Krakowa. 18464 


AM, ENA EEN r e e RRG 


TE OE EA TAE ET E 


AA W A 


s Aaa T EEA TN a aa OE 
EE -dogg E SATIA ANE G 


BZ 


do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 


sączków do drertowania, słupów park wych m 
wsk upów parkanowyci = 


TE 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ui. Kilińskiego 454. 

Na żądanie wysyła się katalog Nr. 22 

18465 


: 


bezpłatnie. 


RUK! i STAMPit 


= WYKONUJE = IĘ By 


k potrzebuje większych ilości 
tlepłych bufdw filcowych, 
butów słomianych dla warfownikiw, 
panforl szpifa!n anych, 
kopyt drewnianych do wyrobu obuwia żoł- 
nierskiego. 


| |do rychłej dostawy | 'BEGZZREKUKCGZĄ FABRYRA PROTE 
| DO WYROBU 
polecamy najbardziej udoskonaloną m Lwów, Friedrichów 2. 
jak również wszelkie inne maszyny i formy b R dą: 
«a e 
| ŚLUTARNIA FA! 
w s Wyrabia korstrukcye żelazne oraz roboty 
WIEIRZA POLECA 18299 p 
s poręcze schodowe i ogrodzenia wszelkiego rodzaju. 
2 WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 i LEE Pitczęci RA PERONY og GRE WR" 
ke R u Ur włameniem dia sklepów, konsumów ect. 1896 
GŁÓWNY URZĄD in t SYKSTUSKA 5 
wyrobu fabryk 18486 
| ROZPRAWĘ OFERTOWA 


| = SAMOJAZOY OSORÓWE = 
"R E B 
I CIEŻAROWE 
Sarii aaa nI larnówzk em (0 | © | zakupi więk zą Mość a zewa ipowgo it polos ego 
MM. AN AIWO  CEMORIOWYW poza? zez bo Aika 
6 oaia : = l o ! = s r = 
LLL LIL m Maszynę 10kw) pał. „Lancze „ ROK ZAŁOŻENIA 1904. 
z e Dzienns produkcya do 800 situ:k, PA m m ak: agal 
| g S$. % ŻAL 
a 
| ODZIENNIE ŚWIEŻO PALCN IE LWÓW — ulica TERCYARSKA I. 10. 
p ZABOMOCĄ GORĄCEGO na , BR (boczna Kleparowskiej, dom własny). Telefon 538, 
m BEGOGDTNECGSEE POPycine budoydene 
HANDEL HERBATY i Kawy Fh Bramy, okna, drzwi żelazne, okiennice, kraty, balkony, 
EDMUNDA RIEDLA p Pipe ez a r 
(TTTELTECTETT, A PIAWECZA GE cat 
L GĘGEWEG aga W TE, s i z c a 2 r 
W WARSZAWIE — Przejazd o W Se AN A WAW AW l 
ae. "A EA OEG = ona |--A] z 20, 22 i 44 SIEDZENIAMI 
Zarząd sminy OPAKA IC. D. MAGIRUS 
i ° ° 
dostarcza z najkrótszym terminem dostawy, Genera.ng 
> na 25-letnie PE gminnych terenów | 
nafto- ych: 


zastzj stwo n Polskę 
1. Kompleks pare. grunt, lk. 2526 i 6022/, B 


„POLTHAP" 


18393 
Uprasza się wskazywać ceny w walucie polskiej, 
oraz terminy dostawy. 
| polskie Towarzystwo techniczne dla Handlu 
KONKURS. A II. Ae af Paii yA > ie 2767 ge F i At wy 
M wierzchni 77.828 m?; b) lk. 28 202, » -230, g ZAWA, ul. Nowy Świat 46, Tel. 209—27, 
Intendzatira Ot G i „._. |] 3238 i 3239 o pow. 251.703 m2; c) Ik. 5828/,, 5829, | Taaah "YE! TE S 
tendantura O. Q. Lwów rozpisuje ninicj- 58>2/, 5932/3 i 5833 o pow. 19!.827 m?; d) Ik. 
szen: konkurs na dostawę: M 6329, 6651, 6552 o pow. 416.029 m?; e) lk. 6825, M 
LĄ) pęk pkn | PO" Kompiek. t. Ik. 2213 
: e . Kompleks parc. grunt. lk. o pow. $ 
Tog ilość bryndzy względnie aera- kro- ||| szoa mi, Ix. 2227), do 2227/u o pów. 103.975 mó 
viego trwalego; i i lk. 1878/1 o pow. 550.373 m3. ; 
3.000 kg. pieprzu lub papryki. Zarząd gminy wydzierżawi tylko wszystkie | 
Oferty opiewające na całe lub częściowe ||] trzy kompleksy razem, a ze wzgiędn na r zmaitą p 
zapotrzebowanie, należy wnosić pisemnie w zam- | $ sk ri | Ee a R gba 
kniętej kopercie z umieszczonym napisem: „Oferte | ksu z wyszczegó nieniem ilości 0/0 brutto, jedaora- $ 
na dostawę octu (bryndzy, papryki lub pieprzu) ||H rowei kwoty od morga, terminu wiercenia i t. d. 
do G. Ł. 19538" do dnia 10 listopada 1919 r. Po poza ciir winien gf enu na czne 
3 i -| ğ@ zawiadomienie złożyć w Bunku Przemysłowym w 
godziny v ki M PME do podpisanej Inten | Drohobyczu kaucvyą w kwocie Kor. 100.090 (sto 
dantury ul. Ochronek L. 4, f M tysięcy koron), a po upływie jedre-o miesią a od 
Do oferty należy dołączyć dowód złożenia ||Ą dnia zatwierdzenia oferty przez wyższa Władzę 
390 wadyum ogólnej obliczonej sumy z ofero j 
wanej ceny i ilości, z tem, że oferent zobowią- 
zuje się w razie przyjęcia jego oferty uzupełn ć 


przystąpić do spisania kontraktu. „PRZEGLĄD KOBIECY" 
wadyum do 100/,, które będą stanowić kaucyę. 


ferty, zapieczętowane i polecone, uprasza $$ x . 
się przesłać do 4, stycznia 1920, pod adresem: $| -dyne w Polsce pi mo poświęeone sprawom zz no. 
kobiecym, redagowane przez p. IRENĘ ŚL WICAĄ w 

18486 


Włod i ierz Brincken, naczelnik zarządu gm ny | je przez I i 1 
Opaka, poczta Schodnica. 18148 $ | duchu narodowym i katolickim, żywo omawią wszelki 

"OTTO E 7 I F7 a c sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 
Z ZZ ZZ ZZ. 

Nskłedem „Spółki Skcytnej wydawniczej”, Redaktor uaczelny Dr. ROGER BATTAGIA. 
Troliga Tyólki drakarskiej -Prasa“ uj Sukołą 4, Zasisgca redaktora SACZENOKO | poźdkioz odrowiedziałny JERZY KONARSKŁ 


PREMIUM dla Czytelniczek 
„GAZETY PORANNEJ“ 


Która z naszych Czytelniczek prześle 9 mk.'wraz 
| ze swym dokładnyn adresem i wycinkiem niniejszego 
zawiadomienia do Administracyi tygodniki 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


i (Lublin, Binro „REKLAMA* Kościuszki 8.) 
będzie otrzymywała „PRZE 1LĄD KOBIECY" przez 
cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu odzielnych egzem- 
plarzy „P.ŁZEGLĄD KOBIECY" kosztyje kwartalnie 
I| i1 mk. 70 fen, w zwykłej prenumeracie 10 mk. 50 fen. 


Eoo 


